
Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
M IE JS C O W A  k\v(łt‘falHlv 3 '/Ir. 70 cni.

f t i f e s f t w z a f e  I r » I
Tygodnik Nir.dziclny k w i ł r t .  — 20 n

Z  p rz e sy łk ę  p o c z to w ą  :
państwie ausfrj&ckiem z

± 7)/godniki<‘m Niedziel m/m 5 '/dr. — cni. i
5 do Prus  i Rzeszy niem. 4 tal. Ió syr

1 |  ! 

1
£ \ ! , Szwecji i Dnnii i 0 „
-  \ n Francji i Anglii . 23 franków.
fi ** W łoch  . . . .  25

|  «<Ł>F
7) Belgii i Szwajcarji  18 n

■ n Turcji  i ks. Naddun. 18 K

Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt.

We Lwowie. Środa d a 20. Lutego 1867.

Manuskryptu nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

7~ll
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują

W e  L w o w i e :  Bióro Administracji  { ja *  
z e t y  A a  r o d o w e j  przy ulićv Nowej nod 
liczby *29i . w  K r a k o w i e :  Kii ęgnrnia. J ó 
zefa Gzecłia w  rynku. W  P A r y Ż l l :  na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow
s k i  rue dn p o n td e  Lodi Nr. 1. W e  W i e d n i u :  
p. A. Oppehk, WollzeiW, 22; tudzież pp. IIaa sen ■ 
ticin 6- I 'ogier, W ollzc i lć  9. W  F r a i l k f f i r -  
c i e  n a d  M e n e m  i H a m b u r g u : pp. Ilaa~
isenaiein 4’ Vogier.

OGŁOSZENIA przyjmuj# się za opłaty 6 
m  cnt. od miejsca objętości jednego  wiersza 
® drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 

30 cnt. za każdorazowe umieszczenie.

L IS T Y  R EK LA M A C Y JN E nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu.

Istotno p o l le n ie  rzeczy.
Stronnictwo niemieckie, któro nazwało sic 

cerfatsiUKjHtren, wierne ustawie lutowej, zwy
ciężyło przy wyborach w przeważnej części pro- 
winoyj niemieckich, zkatl czyniono prawdopollo- 
hny wniosek, iż sejmy niższo- i wyższo-austrja- 
cki, szlazki, styryjski i karynfyjśki iiic wyszła 
posłów do nadzwyczajnej Rady państwa. Sejmy 
te reprezentują ludność cztery do pięeiomiliono- 
wa. Wprawdzie i bez posłów *z tych krajów 
nadzwyczajna Rada państwa miałaby komplet 
potrzebny i mogłaby prawomocne powziąć tl
eli wały, lecz większość ministrów była zdania, 
że bez obecności większej części posłów nie
mieckich rezultat obrad Rady nadzwyczajnej nie 
przyczyniłby się do zał twienia organizacji Au- 
strji, i dla togo większość ministrów odstąpiła 
od zwołania Rady nadzwyczajnej a uchwaliła 
zwołać szczuplejszą Radę lutową.

Teraz sejmy czeski, morawski, galicyjski, 
kraiński, a podobno i tyrolski, prawdopodo
bnie odmówią obesłania ' szczuplejszej Rady 
państwa.

Jeżeli to uczynią tylko sejmy czeski, m o
rawski i galicyjski, to już lutowa Rada państwa 
nie będzie mogła nawet się zebrać, bo braknie 
H 2  posłów, więc nie zbiorze się potrzebny 
wedle ustawy lutowej komplet.

Jakiż byłby skutek tego rezultatu?...
Jeźliby se j tn y , odmawiające udziału w 

szczuplejszej Radzie p ańs tw a , oświadczyły w 
swej odpowiedzi, iż to czynią nie z opozycji 
przeciw ugodzie, zawartej między koroną a W ę 
grami, bo w tym względzie przyznają koronie i 
W ig ro m  zupełne prawo swobodnego układu, 
lecz z powodu, iż zniesionej tym układem usta
wy lutowej nie mogą uważać za podstawę or
ganizacji drugiej połowy Austrji: to byłaby je 
dna tylko strona zadania sejmów spełniona. Ne
gacja sama jeszcze nic nie stworzy. Sejmy te 
zarazem wskazaćby pow inny , w jaki sposób 
dałoby się zorganizować drugą połowę państwa...

O ile się dowiadujemy, panowie czescy i 
morawscy chcieliby, aby sejmy odwołały się w 
swych adresach do manifestu wrześniowego i 
patentu styczniowego, w których była mowa o 
organizacji niemiecko-słowiańskich krajów przez 
porozumienie się (V ere in b a ru n g )  korony z le
galnymi reprezentantami tych krajów i królestw.

Czy nie stósowniej byłoby odwołać się 
wprost do potrzeby zwołania konstytuanty?

Pomimo tego jednak, lepiejby było, aby

Dzika gmina.
(Dokończenie.)

Rada gminna czyli . .kw ati“ ma także pewną 
działalność polityczną, obowiązkiem je j  bowiem 
jes t  baczyć, by ustawy szanowano i wyrocznie 
kap łanek  dokładnie wypełniano, i przeto uniKnięto 
wszystkiego, coby gniew bogów wzniecić mogło. 
Jeżeli k tóry  mieszkaniec coś popełni, coby we
dług ich pojęć gniew b ó s tw a  wywołać mogło, 
rada  powinna go za to pociągnąć do odpowie
dzialności i ukarać. Kar eieleśnych nie z n a j ą ,  
więc nie więżą, ani wieszają, llib ścinają, lecz
Według rodzaju przewinienia nak ładają  grzywny, 
z których winny uiścić się musi, dając np. skó
rę jelenią, pewną miarę ryżu, albo ryżowego 
wina czyli raczej wódki, lub suknię z kalikotu. 
T ak  kary  ja k  i mniemane ich przewinienia w y
dają  się nam jako  śmieszne drobnostki. T a k  np. 
wszyscy powinni co roku przez 3 miesiące cho
dzić całkiem nago, a to by ubłagać u bogów 
deszczu i rosy dla pól. Przez cały ten czas n a 
gości muszą radni baczyć, ażeby nikt nie nosił 
choćby najmniejszego strzępka odzieży. Z łapią  
li kogo na tern przewinieniu, natenczas odbiera
j ą  mu suknię i nak ładają  pokutę. Dla tego też 
w czasie tych nagich zapust, radni pilnie chodzą 
rankami i wieczorami dla przeglądu. Inny zno
wu czas je s t  wyznaczony, w którym koniecznie 
odziewać się powinni, lecz z wykluczeniem przy
odziewków jedwabnych. Jeżeli przy pewnych u- 
roczystościach która z kobiet wystąpi z ubra
niem zanadto płochem albo zbytkownem według 
ich sądu, natenczas odbierają je j  takowe i roz
dzierają publicznie.

Oprócz tej rady gminnej niema między nimi 
żadnych dostojeństw albo różnic, nie ma ni pa
na ni sługi, wszyscy są ró w n i; mimo tej równości 
Jednak odznaczają się nadzwyczajną uprzejmo
ścią jedni ku drugim, i to bez względu na róż
nice uzdolnienia albo zamożności. Tylko wiek 
starszy doznaje pewnego odszczególnienia i młod- 
Szy zawsze ustępuje starszemu. W  towarzystwie 
fnłodsi nigdy nie zabierają głosu przy starszych 

jedzą  lub piją  dopiero, gdy tamci wzięli; toż

wzystkic sejmy, odmawiające brania udziału w 
szczuplejszej Radzie państwa, odpowiedziały je 
dnakowym adresem chociażby w myśli panów 
czeskich i morawskich, niż gdyby każdy sejm 
miał czego innego zadać, inna wykazywać drogo.

Wprawdzie na zwołanie konstytuanty zgo 
dziłaby się i wielka cześć Niemców, i tę drogę 
uważamy dla sprawy wolności za odpowiedniej
sza; ale w razie różnic między sejmom m o ra 
wskim, czeskim i galicyjskim, reprezenlujac.Cłni 
więcej jak dwa razy tyle ludności, co sej
my, trzymające się szczuplejszej Rady państwa, 
podany byłby ministerstwu obecnemu bardzo 
dogodny powód do odparcia z osobna żądań 
każdego pojedynczego, opierającego mu się sej
mu, a w ostatecznym rezultacie do rozwiązaniuI U i.
wszystkich tych sejmów i rozpisania nowych
wyborów.

Najszkodliwszy i najniebezpieczniejszy wo
bec korony i załatwienia sporu byłby opór prze
ciw ugodzie z Węgrami. Gdyby sejmy, czeski, 
morawski i galicyjski na tein stanęły stano
wisku, to zmuszałyby koronę do trzymania' * A/ 9
się obecnego ministerstwa, do opierania się 
na Madiaracli i Niemcach wyłącznic. 1 Tego 
szkopułu jak najwięcej należy unikać, a sprawę 
przenieść wyłącznie na pole ukonstytuowania 
tej drugiej połowy państwa, akceptując z góry 
podstawę ugody z W ęgram i. Na tern polu sy
stem, zainaugurowany obecnie, nie będzie miał 
za sobą Madiarów, na tern polu i korona bez
względnie za nim stać nie może. Na tom poi u 
fed era liści będą silniejsi, jezli system SWÓj ogra
niczą do krajów niemiecko-słowiańskicb, i taki 
wspólnie ułożą program nowego ustroju tej po
łowy państwa, który w harmonią z ugodą, do
konaną między koroną a Węgrami, sprowadzić 
się da.

Najstosowniej byłoby podobny program ułożyć, 
gdyby zebrali się wszyscy fedoraiiści w zwoła
nej obecnie Radzie państwa, nie bacząc wcale 
czyli jest legalną lub nie. Dla tego to popiera
liśmy i popieramy dotąd, aby federaliści wszy
scy obesłali tę Radę. Lecz jeźliby nakłonić się 
nie dali, jeźliby czescy mianowicie, uchylili się 
od udziału, to sejmowe stronnictwa większości 
porozumiawszy się z sobą, ułożyć a sejmy w 
swym adresie do tronu wypowiedzieć jasno ten 
swój program powinny. Samemi ogólnikowemi 
oświadczeniami nioby nic osiągnęły, przeciwnie 
broń przeciwnikom podałyby do rąk, ułatwiły 
im walkę, umożliwiły im rozwiązywanie sejmów 
lub nawet kontumacjo większości ludów.

podczas rozmowy młodszego ze starszym pierw
szy odwraca się obliczem i odpowiada na pyta
nia czekając  w te ! uważnej postawie, a było
by uchybieniem, jeżeliby młodszy wprost twarzą 
ku starszemu był obrócony.

Mężczyznom nie wolno się żenić przed 20. 
rokiem, dziewczętom iść za mąż przed dojrzało* 
ścią. Od roku 16. chłopcom dozwolono zapuścić 
długie włosy, a gdy te osiągły pew ną długość, 
natenczas m ogą się zalecać dziewczętom. Zwy
czaje i obrzędy weselne są  proste ; jeżeli bowiem 
mężczyzna powziął skłonność ku dziewczynie, 
w ysyła  m atkę lub siostrę, albo krewnego w j eJ 
dom. Pośredniczący w dziewosłębach niosą zara
zem podarunki dla narzeczonej, i po różnych 
przemowach przedkładają  takowe w stosownej 
chwili wraz z oświadczynami. W  razie przyjęcia 
podarunków małżeństwo uważa się jako  zawarte 
i pożycie dozwolone; ślubów, właściwego wese
la lub innych ceremonij nie mają. Podarunki 
odpowiadają zamożności żeniącego s i ę ; bogaci 
dają 8 sukni wierzchnich i tyleż spodnich, 300 
do 400 branzoletek z bambusu, 10—12 pierście
ni z metalu lub kości, dużych ja k  jaja  kurze; 
4— 5 zapasek ;  10 12 sukni z szerści psieji;
30—40 sukien modnych chińskiego k ro ju ; stroik 
na głowę z sżerści psiej, misternie wyplatany, 
kształtu infuły b isk up ie j ; 4 —  5 par  pończoch, 
czyli raczej butów,^ z surowej jeleniej skóry, 
które się słomą zamiast podwiązek przewiązują; 
nareszcie szerści psiej tyle, ile chłop udźwig11̂  
potrafi. Biedniejsi dają mniej, zwykle parę set 
bambusowych obrączek i 2 lub 3 suknie.

Mimo zawartego małżeństwa każde z pobie
rających się pozostaje w domu u swoich, tam 
się żywi i zatrudnia. Mężowi wolno tylko pota
jemnie odwidzać żonę, i ukradkiem  zachodzić 
do świetlicy ; toż pytać i mówić mu wzbronio
no, i życzenia swe" objawia kaszlaniem albo 
ch rząkan iem ; przed świtem musi opuszczać dom, 
gdyż mii ani żony w  dzień nawidzać, ani też z 
n ią  w obecności drugich rozmawiać wolno. Są 
wprawdzie wyjątki od tej reguły, ale wtenczas 
musi żonę poprzód uwiadomić przez posłańca, 
by ją  mógł spotkać sam na sam. Mienia wspól
nego nie mają, lecz każde zatrzymuje co miało 
swego i o siebie się starą, Dzieci do dwóch lat

Siłą centralistów i dualistów jest gotowy 
w ustawie lutowej program, namacalne jego- 
kształty. Przeciwko tej sile nie wystarczy ani 
czysta negacja, ani ogólnikowe wskazówki. Tu 
tizcba sformułować w również namacahwch 
kształtach myśl ustroju tej połowy państwa, i 
przeciwstawić bitowemu. Z takiego dopiero 
programu może i korona i rozważniejsza cześć 
Niemców przekonać sic, iż tu chodzi nie o osła
bienie, lecz o wzmocnienie państwa, nie o h e 
gemonie jednego plemienia nad drugiem, lecz 
o pojednanie wszystkich składowych części 
państwa.

D M
Zwracamy uwagę czytelników naszych na 

ogłoszony w urzędowej Gateeie Lwowskiej a po
niżej u nas przedrukowany artykuł o. szkołach 
ludowych. Jestto odpowiedź bardzo jasna  i zro
zumiała na uchwały sejmu naszego w sprawach 
szkolnych. Powodując sic wskazówkami da-*/ j. « •>
wniejszego rządu i oświadczeniem cesarza sa
mego, iż uniwersytety i szkoły politechniczne 
należeć m aja  do ustawodawstwa państwowego, 
a tylko szkoły ludowe i średnie do ustaw odaw 
stwa krajowego, pomimo gorącej w swem łonie 
opozycji, dobijającej się i o wciągnięcie uniwer
sytetów w zakres sejmowy, sejm nasz na osta
tniej swej sesji uchwalił ustawy szkolne o ję z y 
ku wykładowym  i zarządzie tylko szkól ludo
wych i średnich i o Radzie szkolnej. lir. Bel- 
credi już przygotował był te  u s ta w y  do  p r z e d 
ło ż e n ia  s a n k c j i  c e s a r s k ie j .  T e r a ź n ie j s z e  rozpo
rządzenie pana U rasta  zawiera w sobie implicite 
odmowną na te sejmowe uchwały odpowiedź. Roz 
porządzenie to bowiem przyznaje sejmom kom peten
cję tylko c o  d o  n a d z o r u  i z a r z ą d u  s z k ó ł  
l u d o w y c h ;  c o  d o  d y d a k t y c z n e j ,  n a li
k ó w  ej  " s t r o n y  m a j ą  s z k o ł y  l u d o w e  
n a w e t  n a l e ż e ć  d o  k o m p e t e n c j i  u s t a -  
w o d a w s t w a p a ń s t w o w e g o. T a k a  jest 
myśl przytoczonego poniżej ogłoszenia dziennika 
urzędowego, które się podobało panu Beustowi 
nazwać r o z s z e r z e n i e m  a u t o n o m i i  k r a 
j o w e j !

Oto wspomniany artykuł Gazety Lwowskiej :
„Rozporządzeniem c. k. ministerstwa stanu 

z dnia 7. b. m, przesłane zostało tutejszemu n a 
miestnictwu postanowienie Najjś. Pana, tyczące 
się uregulowania szkół ludowych. W postano
wieniu tern najwyższem wyrażona jest z a s a d a , 
iż c. k. rząd, uwzględniając odrębne stosunki i 
potrzeby krajów, z tej strony Litawy położonych, 
nie widzi potrzeby ani nawet możliwości, by dla 
tych krajów istniała wspólna ustawa względem 
szkół ludowych.

Zważywszy, że stosunki szkół ludowych da
dzą się nietylko prędzej i łatwiej, ale nawet 
skuteczniej uregulować przez u d z i a ł  s ej  m ó w

k r a j o w y c h ,  niż przez wspólną reprezenta
cje, uznał c. k. rząd za stosowne, odstąpić od 
zasady jednolitości w ustawodawstwie, tycząceni 
się szkół ludowych, o ile to pogodzić się da 
z rzeczy wistem! interesami państwa, a przyczynić 
się może do skutecznego tych szkół rozwoju.

Do tego rozporządzenia dołączony jes t  p r o 
j e k t  u s t a w y ,  który oddaje g m i n o m  z u - 
p e ł n y  w p ł v w n a  s z k o ł y  I u d o w e ,  u - 
t r z y m y w a n e  z i c h  f u n d u s z ó w , i przy
znaje im prawo prezeutowauia nauczycieli, za 
wiadywania funduszami i ich nadzorovvania. W tym 
celu mają być ustanowione nadzory szkolne miej
scowe i okręgowe.

N a lzó r  miejscowy ma się składać z m ie j
scowego duszpasterza, z jednego nauczyciela, 
z kilku członków gminy, oraz z patrona szkoły 
lub jego  zastępcy.

Mają być utworzone osobne okręgi szkolne 
z nadzorami okręgowemi. Nadzory te składać 
się m ają z członków mianowanych przez w ł a 
d z e  d y e c e z a l n e ;  z członków wybranych 
z g rona  nauczycieli całego okręgu szk o ln eg o , i 
z członków mianowanych na przedstawienie po
litycznego urzędu powiatowego przez władzę po
lityczną krajową, oraz z członków wybranych 
z reprezentacji powiatowej.

Miasta, które posiadają  oddzielną ustawę 
gminną, stanowią same dla siebie okręg szkolny 
a nadzór okręgowy ma się sk ładać: z b u r m i 
s t r z a ,  jak o  prezydującego, z c z ł o n k ó w  
w y z n a c z o n y c h  p r z e z  w ł a d z ę  d u c h o 
w n ą ,  oraz z równej liczby członków ze stanu 
n a u c z y c i e l s k i e g o  i z g m i n y  w y b r a 
n y c h .  Do władzy tej ma należeć nadzór nad 
szkołami całego okręgu szkolnego, obowiązek w i
zytacji tych szkół, rozpisanie konkursu na opróż
nione miejsca nanezycielsKie, oraz kwalifikowanie 
kandydatów i przedstawianie takow ych tym, k tó 
rzy m ają  prawo prezentowania nauczycieli.

Rozporządzenie to nakazuje także ja k  nąj- 
spieszniejsze zaprowadzenie o s o b n y c h  z a 
k ł a d ó w  d l a  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e 
l i  I u d o  w y c h w e  L w o w i e i K r a k o w i e  
z funduszów państwa, i przeznacza nawet kwoty 
na ten cel potrzebne, oraz na lepsze uposażenie 
tych nauczycieli przy szkołach głównych w P r z e 
m y ś l u ,  J a r o s ł a w i u  i w T a r n o w i e ,  
którzy mają udział w kszałceniu nauczycieli lu
dowych w tamtejszych preparandach.

Fundusze szkolne państwa mają być prze
ważnie na ten cel użyte, aby z czasem mogły 
wejść w życie zupełne seminarja nauczycielskie, 
oraz na uposażenie nowych szkół głównych. Przy- 
tem otrzymało n a m i e s t n i c t w  o nakaz, aby 
j a k  najspieszniej poczyniło stosowne p r o je k ta , 
tyczące się uregulowania szkół ludowych, odpo
wiednio potrzebom i stosunkom krajowym i przed
łożyło takowe ministerstwu jeszcze przed upły
wem roku szkolnego.u

R o z p o r z ą d z e n i e  in in ig ic r ju m  s p r a w i e d l i w o 
śc i  z d n i a  1 >. l u t c ę o  1867 r. o zaprowadzeni u

SĄ u matki, potem zostają przy ojcu; rzadko j e 
dnak m ają  ich wiele, bo uważa się za grzech 
kobiecie być m atką  przed 36tym rokiem. Gdy 
m ąż dojdzie 50 lat w ieku, natenczas dopiero 
wolno mu z żoną mieszkać w jednym domu, po
spolicie w polnym szałasie.

Związki małżeńskie mogą być także zryw a
ne, lecz strona, k tóra daje  do tego powód, u trą 
cą to, co wniosła lub otrzymała, tj. podarunki 
weselne, a potem nowe małżeństwo może być 
zawarte. Mimo tak  lekkiego życia, nie cierpią 
jednak  wielożeństwa, i związki między krewny
mi aż do czwartego stopnia są zabronione.

W łaściwych urządzeń sądowych niemają; ka- 
*d.Y żyje ja k  mu się podoba, a krzywdy swojej 
dochodzi ja k  może sam. I tak n. p. jeżeli się 

złodziej, to poszkodowany idzie do tegoż 
chaty  i zabiera tyle ile mu skradziono; w razie 
°Poru zaś albo zapierania się winnego poszko
dowany wzywa swych przyjaciół, by za ich po
mocą zrobić sobie sprawiedliwość, albo nawet 
pomścić urazę. Z tego powodu nieraz przychodzi 
do bójek i zabijatyk. W wypadku zabójstwa 
spraw ca kryje sie, by swym krewnym dać czas 
do zawarcia zgody i pojednania z pozostałymi 
zabitego, poczem "już krwawej zemsty obawiać 
się nie potrzebuje.

Powiedzieliśmy już powyżej, że każda wieś 
czyli osada jes t  zupełnie samoistną i tworzy 
jakby  osobne państwo, a  panowania jednej nad 
drugą, mimo różnic potęgi i zamożności nie ma. 
Daje to jednak  powód do sąsiedzkich sporów, 
które niekiedy bojem jakb y  prawdziwą wojną 
rozstrzygnięte być muszą. Natenczas w łaściw ą 
wojnę poprzedza wypowiedzenie i zerwanie 
wszelkich przyjacielskich stosunków.^ Gdy przy j
dzie do boja, wiodą go podstępem i chytrością, 
Napadając nocą swe osady wzajemnie. Czasem 
kilka wsi się łączy razem i staczają bitwę w 
czystem polu. Wodzów nie ma naprzód ustano
wionych, lecz idą za głosem tych, którzy się 
dawniej odznaczyli. Broń i zbroja ich sk łada  się 
z dzid ostro okutych (assagąje), krótkich mieczy, 
strzał, łuków i tarcz wysokich i szerokich, zakry
wających całe ciało. Po bitwie zwycięzców z 
tryumfem przyjmują w s io le , śpiew, wrzawa, 
kołatanie i bicie w bęben trwa przez dni 14 na

cześć bogów. Kto wrócił ze zdobytą g łow ą n ie 
przyjaciela, tego ugaszę zają wszędzie, potem 
niosą te trofea do świątyni, gotują, oczyszczają
i przechowują na pamiątkę. W  razie pożaru na- 
dewszystko inne starają  się o ocalenie tych wo
jennych świętości.

Religia ich polega tylko na podaniu, prze- 
chodzącem z pokolenia w pokolenie. Wierzą, że 
świat istnieje i istnieć będzie wiecznie. W ierzą 
także w byt i życie istot wieczne zaziemskie, 
że dobrzy odbiorą nagrodę a źli karę; podczas 
gdy dla dobrych zgotowanąjest najw yższa szczę
śliwość, jak ie j  tylko człowiek p ragnąć  może, źli 
w osobnem miejscu, przejmnjącem najwyższą od ra
zą, oddani będą na męki i katusze. Gdy kto umrze, 
s taw iają  zrąb przed jego  domem, przystrojony 
kwiatami M nnem i ozdobami, za tykają  na nim 
chorągwie i ustaw iają  naczynia z wodą, ażeby 
się eodziennem myciem dusza z dawnych grze- 

[ chów oczyściła. Śmiać się trzeba z tego, ja k ie  
grzechy za najcięższe uważają ; do tych liczą 
n. p. owo noszenie sukni w czasie zakazanym, 
stawianie domów bez porady snów i wróżek i 
mnóstwo innych tym podobnych fraszek. Nato
miast kradzież, zabójstwo, pijaństwo i inne na
łogi mniej się ważą.

Uznają wiele bogów, lecz szczególną cześć 
odda ją  dwom, które się nazywają Tamagisan- 
gach  i jego żona, bogini Terrarisapada, n a s tęp 
nie bóstwo Sariafaj.  Pierwszy przebywa na p o 
łudniu, stwarza ludzi, oszpeca ich jeżeli  mu o- 
fiar nie niosą, robi pięknymi gdy go s łu c h a ją ; 
żona jego mieszka na wschodzie i wielu ludziom 
d o p o m ag a ; szczególną też cześć oddają  jej ko
biety. Jeżeli grzmi we wschodniej stronie, wyo
brażają  sobie, iż to poczciwa Terrarisapada ro 
zmawia albo kłóci się z małżonkiem za to, że 
deszcze ludziom powstrzymuje ; poczem w y U ja . 
ny bożek-małżonek natychmiast naseła deszcz.

Bożek Sariafaj m ieszka  na północy, je s t  
gniew!iwy, zły i mściwy. Podczas gdy Tamagi- 
sangach robi ludzi zwykle pięknymi, on ich oszpe
ca ospą; przeto też b łagają  go modlitwami, by 
złości z a n ie c h a ł ; do Tam agisangaeha zaś ucie
kają  się z prośbami, by swego kolegę ukarał i 
od psot powstrzymywa ł. Prócz wielu innych
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sądów powiatowych w  okręgu sądu wyższego
Krakowskiego.

Jego  cesarsko-królewska apostolska Mość 
w skutek zaprowadzenia  nowych władz polity
cznych dla  królestw a Galicji i Lodoraerji z wiel- 
kiem księstw em  Krakowskiem i księstwam i 0 -  
święciraem i Zatorem najwyźszem postanowieniem 
z dnia  15. lutego 1867 r. w jednoczesnem prze
prowadzeniu odłączenia wymiaru sprawiedliwości 
od adm inis tracji , najwyźszem pismem odręcznem 
z dnia 20 października 1860 r. nakazanego, na
stępujące rozporządzenie względem  praw  sądo
wych, mięszanym urzędom powiatowym w okrę
gu sądu wyższego K rakow skiego  przekazanych ; 
najłaskawiej zatwierdzić raczy ł :

1. Spraw y sądowe obecnych urzędów po
wiatowych w okręgu sądu wyższego Krakow
skiego załatwiane być  m ają  w przyszłości przez 
sądy powiatowe, mianowicie zaś czynności sądów 
powiatowych: 1. L iszk i ,  2. Krzeszowice, 3. Nie
połomice. 4. Radłów , 5. Brzesko, 6. Wojnicz, 7. 
Wieliczka, 8. Dobczyce, 9. Bochnia, 10. Podgó 
rze, 11. W adowice, 12. Andrychów, 13. Maków, 
14. Biała, 15. Jordanów, 16. Kalwarja, 17. Ken
ty, 18. Milówka 19. Myślenice, 20. Żywiec, 21. 
Siemień, 22. Skawina, 23. Oświęcim, 24. Zassów 
25. Mielec, 26- Kolbuszowa, 27. Ropczyce, 28. 
Derabica, 29. Pilzno, 30. Tuchów, 31. Brzostek, 
32. Frysztak, 33. Jasło, 34. Głogów, 35. Łańcut 
36. Leżajsk, 37. Nisko, 38. Przeworsk, 39. Ro
zwadów, 40. Strzyżów, 41. Sokołów, 42. Tarno
brzeg, 43. Tyczyn, 44. Ulanów, 45. S tary  Sącz, 
46. Krościenko, 47. Nowytarg, 48. Ciężkowice, 
49. Grzybów, 50. K rynica rozciągać się ma na 
cały obręb obecnego powiatu sądowego tegoż 
samego nazwiska.

51. Chrzanów na obręb obecnych sądowych 
powiatów Chrzanów i Jaworzno.

52. Limanowa na obręb obecnych sądowych 
powiatów Limanowa i Skrzydlna.

53. Gorlice na obręb dotychczasowych są 
dowych powiatów Gorlice i Biecz, a w końcu

54. Dąbrow a na obręb dotychczasowego s ą 
dowego powiatu Dąbrowa, oraz na następujące 
gminy obecnego powiatu Żabieńskiego : Adamierz, 
Bieniaszpwice, Biskupice, Boruszowa, Bolesław, 
Bugaj, Ćwików, Choraźec, Czyżów, Domhrówka, 
Gręboszów, Gruszów, Gorzyce, Hubenice, Jan ik o 
wie©, Karsy, Kozłów, Kanna, Kuzie, Kłyż, K o
nary, Lubiczko, Laskówka, Ł ęka  siedlecka, 0 -  
leśno, Pałuszyce, Pawłów, Podlipie, Pilcza, Ot- 
winów stoiński z Konopką, Pierzyce, Pasieka, 
Samocice z Łęką, Siedliszowice, Sikorzyce, Stroj- 
cóvr, Świebodzin z Koziarówką, Siedlec, Tonie z 
Błonią i Brzeźnicą, Uście jezuickie, Wola grebo- 
szowska, Wola Żelichowska, Wielopole z Borkami, 
Buczę i Bobrefc, Zawierzbie, Zalipie, Zakirchale, 
Żelichów, Derablin, Jagodniki,  Jadow nik i mokre, 
Miechowice wielkie, Miechowice małe, Nowopo- 
le, W ietrzychowice z Szymonowieami i Pas ie r
bami, Wola rogowska.

II. Sąd  delegowany miejski krakow ski roz
ciągnąć ma czynność swoją urzędową na cały 
obręb obecnego sądowego powiatu Mogiła, sąd 
delegowany miejski tarnowski na następujące 
gminy obecnego powiatu sądowego Żabno a m ia
nowicie: Bobrowniki wielkie z Jorkowcem, Bo
browniki małe z Dobczycami, Fink, Głogów, II- 
kowice z Rudnem i Sanoką, Kobierzyn, Lisia 
Góra, Łukowa, Nieciecza, Niedonice, Odpory- 
szów, Pawęzów, Partyn  z Łęgami, Podlesie, S ie 
radza, Śmigno, Żabno m. z przedmieściem.

Rozporządzenie obecne nie dotyczy innych 
sądów delegowauyeh miejskich w Galicji zacho
dniej, ani też już  zaprowadzonego sądu pow iato
wego Wiśnicz.

III. Sądy  te powiatowe składać się mają z 
sędziów powiatowych, z adjunktów sądowych i 
aktuarjuszów, oraz z jednego kancelisty jako  
kierującego manipulacją, z dodaniem potrzebnej 
liczby dyurnistów i sług.

Urzędnicy tychże sądów stanowią osobny 
etat konkretalny, na kategorje  podzielony, z

m ają  dwóch patronów wojny, szczególnie czczo
nych przez mężczyzn.

Służba boża zasadza się na modlitwie i ofia
rach, oboje w świątyniach, gdzie w przeciwień
stwie z innemi ludami służą nie mężczyźni, lecz 
kap łank i.  Obrzęd rozpoczyna się ofiarą. Lud za
bija  zwykle świnie i składa część mięsa z go
towanym ryżem, w ódką i innemi darami, s tawiąc 
wszystko w św ią tyn iach  przed głowami jeleni i 
dzików, tamże w tym celu wystawionych. Po odpra
wionej ofiarze, jedn a  lub dwie kapłanki rozpo* 
ezynają modlitwy ognistą przemową do bogów, 
przyczem wpadają w  dziwny zapał, zaw raca ją  o- 
czyma, słaniają się, i śród westchnień z jękiem  
pada ją  na ziemię. W tym czasie zachwytu j a 
wi się bóstwo przed n ie m i , i najsilniejsi nie by 
liby w stanie ich podnieść z ziemi. Gdy odzy
sk a ją  przytomność, są zemdlone i drżą ea łe ,  a 
lud od ich widoku jęczy i płacze. W tym stanie 
kap łank i wychodzą na dach św ią tyn i ,  s taw ają  
po rogach, przemawiają znowu długo i namiętnie 
do bogow, i obnażywszy się nareszcie poświę
cają  tymże. Poczem następują jeszcze um yw a
nia i obrzęd się kończy. Uczestnicy podczas 
tych obrzędów, szczególniej kobiety p iją  ryżową 
w ódkę aż do odurzenia, tak  że ledwo stać zdo
łają . W każdym  domn je s t  kapliczka w ścianie, 
poświęcona bogom, i przed m ą się modlą o ich 
łaskę ;  w w ażnych w ypadkach  wzywają kapłan
kę, 6y  odprawiła  m odlitw y i ceremonie.

Kapłanki są zarazem  wróżkami, wygłasza
j ą  wyrocznie i p rzepow iadają  szczęście i nie
szczęście, deszcz, wiatry, p o g o d ę ;  poświęcają 
m iejsca  nieczyste i w y g a n ia ją  z opętanych złego 
ducha, k tóry  od ich krzyku, zaklęć i zamawiań 
ucieka  na wody i lasy.

Przy pogrzebach i leczeniu chorych m ają  
również odrębne zwyczaje; gdzie jednak  choroba 
jes t  nieuleczoną, albo chory cierpi okropne m ę
ki, tam zarzucają mu sznur na szyję i duszą go 
w okam gn ien iu ; uważają to bowiem jak o  naj
lepsze lekarstwo od nieznośnych cierpień i bó
lów, i czynią tę przysługę z litości. Obrzędy 
pogrzebowe są n a s tę p u ją c e : na drugi dzień po 
śmierci s taw iają  rusztowanie, przywiązują na 
Oicm zwłoki i rozniecają w pobliżu ogień, by je

w yjątk iem  adjunktów sądowych, którzy wraz z 
adjunktam i sądów kolegialnych wliczeni być 
m a ją  w etat okręgu sądu wyższego.

IV. Urzędnicy lub sługi, którzy bez ich 
przewinienia przy prowizorycznych sądach po
w iatowych umieszczeni będą  z niższą p łacą  niż 
dotychczasowa, mają prawo do dodatku osobi
stego aż do wysokości obecnej ich płacy, który 
to dodatek z zachowaniem rangi ich służbowej 
przy nastąpić mającem ich pensionowaniu wli
czony być ma. D odatek  ten osobisty jednak  u- 
staje w miarę postąpienia na wyższy stopień.

V. Z rozpoczęciem czynności sądów tych 
powiatowych, co do wewnętrznego ich urządze
nia i regulaminu, oraz co do dyscyplinarnego 
trak tow ania  sług ich, wchodzi w wykonanie p a 
tent cesarski z dnia 3. m aja  1853 roku nr. 84 
D. P. P.

VI. Czynność urzędowa powyższych 105 s ą 
dów powiatowych rozpocząć się ma z dniem 
28. lutego 1867 roku, z którym to dniem urzędy 
powiatowe czynność swoją sądową zaprzestać  
mają.

Obok reskryp u ministerjalnego, którym za 
gajono posiedzenia sejmów krajowych, otrzymali 
namiestnicy od pana Beustatakż® jednobrzmiące 
pisma, które mają być niejako komentarzem do 
lego godnego uwagi reskryptu. W komentarzu 
swym powiada pan Beust, podnosząc zalety re 
skryptu, że tenże jes t  tak  jasny  i zrozumiały, iż 
właściwie żadnego tłumaczenia nie potrzebuje. 
Pow iada dalej pan minister, że droga, na k tórą  
on wstąpił, nie je s t  bynajmniej zwrotem jak im ś  
nowym, lecz prostym powrotem do konstytucji, 
która jedynie  dla tego zasystowaną została, by 
ułatwić porozumienie z W ęgram i. Porozumienie 
przyszło do skutku, więc wszystko powraca na 
tory konstytucyjne. „Jeżeli sejmy krajowe —* 
powiada w swem piśmie p. Beust — ocenią to 
stanowisko rządu, więc i uznają, że wszelka 
stronniczość jes t  teraz na drodze, na k tórą  rząd  
wstąpił, od niego daleką, że nie ma on zamiaru ani 
daw ać komukolwiek pierwszeństwo ani też czyje- 
kolwiekbądź praw a uszczuplać. Jego  dążność jes t  
na wszystkie strony pojednawczą, lecz stanie on za
razem silnie na zajętem już konstytucyjnera stano
wiska, i tylko na niem stojąc, w kierunku pojedna
wczym działać będzie. Rząd przedkładając  R a
dzie państw a do przyjęcia zmiany konstytucji, 
niezbędne teraz z powodu pojednania z W ęg ra 
mi, odpiera zarazem posądzenie, jakoby  zamie
rzał uszczuplić prawo Rady państwa co do swo
bodnego zupełnie w tym względzie stanowienia 
uchwał. Rząd jednak  ufa patriotycznemu ducho
wi zwołanej reprezentacji, której nie może być 
obcem przekonanie, ja k  wiele Austrja zyskać 
może przez zakończenie dotychczasowych niepe
wnych i chwiejnych s to su n k ó w , a ja k  wiele 
stracić raoże, j a k  wiele jej grozi, jeżeli te sto
sunki trwać i niepewność powiększa* się będzie. 
Każde słuszne żądanie może znaleźć uwzględnie
nie jedynie  tylko w Austrji, nanowo wzmocnio
nej. “ Pismo to p. Beusta datowane jest jeszcze 
z d. 11. lutego.

O otwarciu sejmów krajowych mamy dotąd 
tylko doniesienia telegraficzne. Jedynie co do 
otwarcia sejmu niższo-austrjackiego podają  już 
dzienniki wiedeńskie sprawozdania szczegółowe. 
Ze sprawozdań tych dowiadujemy się , że sejm 
niższo-austrjaeki dnia 28. lutego zamknięty  zo
stanie; zawiadomiony on o tern został przez na 
miestnika hr. Chorińskiego, który po odczytaniu 
przedłożenia rządowego prosił sejm, by  tenże 
spieszył się z pracami sw e m i, gdyż sejm tylko 
do ostatniego lutego trwać będzie. P raw dopodo
bnie więc skończą się posiedzenia wszystkich 
sejmów krajowych z tym dniem.

O otwarciu sejmu czeskiego donoszą  ̂ tele
gramy, że w mowach swych niemieckiej i cze
skiej oświadczyli pp Nostiz jako  marszałek a 
Bielsky jako  w icem arszałek , że „Czechy nigdy 
nie myślały odwracać się od A u s tr j i , gdyż po

przy nim wysuszyć. Tymczasem rozpoczyna się 
s typa  i inne uroczystości pogrzebowe; biją więc 
8— 10 wieprzów, i spraszają  mnóstwo przyjaciół 
i znajomych. Przed domem zmarłego dla rozgło
su b iją  często w bęben czyli ka ła taw kę , zrobio
ną z wydrążonego drewna i zawieszoną nad bra
mą wehodową. Każda proszona niewiasta  przy
nosi ze sobą dzban mocnej ryżowej wódki, a 
podoehociwszy sobie nią  dobrze, kobiety  rozpo
czynają ehorowody i dziki taniec na wydrążo
nym wielkim pniu, ustawiwszy się we dwa rzę
dy po 4 lub 5 plecyma do siebie. T a k  skaczą 
godzinami, zachowując milczenie, a tylko odgłos 
głuchy i smutny dudniącego drzewa daje się 
słyszeć. Jeżeli się jedne zmęczą, zastępują  j e 
inne. Po dniach dziewięciu zwłoki są  zasuszone
i rozpoczyna się druga u roczys to ść ; zdejmują 
je  więc, obwijają w szaty i us taw ia ją  na uo~ 
wem rusztowaniu, gdzie pozostają do dwóch lat, 
tj. dopokąd wszystko ciało nie opadnie i same 
kości zostaną. Nareszcie przy trzeciej uroczysto
ści zbierają kości i grzebią w ziemi.

Po zdobyciu wyspy przez Holendrów, dużo 
się zmieniło, zaczęli bowiem lud naw racać  na 
chrześeiańską wiarę, w każdej wsi kazali obrać 
wójta, który na znak urzędu dostał b lachę i du
żą trzcinę, a zarazem dla nadzoru i pomocy za
łogę holenderskich żołnierzy. Wójci musieli jaię 
jaw ić  po rozkazy w urzędach, a posłuszni i 
wierni dostawali w nagrodę pochwały i odszcze- 
gó ln ien ia ; w przeciwnym razie zrzucano ich z 
urzędu, odbierając blachę i trzcinę, znaki ich go
dności. Zresztą  Holendrzy dzierżyli władzę że
lazną ręką  i ssali tę k rainę  o ile tylko mogli. 
Niedługo jednak  zjawił się rozbójnik morski z 
Chin, Koksinga z 25-tysięcznem wojskiem i li
czną flotą, odebrał wyspę Holendrom po srogiej 
wojnie i kraj podbity wziął w nowe, jeszcze 
sroższe opały.

I takie to są obyczaje, wiary, rządy, życie i 
losy mieszkańców jednej z najpiękniejszych wysp 
Cichego oceanu.
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stanowiły z Austrją stać i upadać.44 Ustęp ten 
przyjęto oklaskami.

Ó posiedzeniu sejmu węgierskiego, na któ- 
rem odczytano reskrypt królewski względem m ia
nowania ministrów węgierskich, doniósł nam 
wczoraj telegram. Reskryptu samego nie poda ją  
jeszcze dzienniki. Wiener Abendpost podaje  jednak  
jego  analizę, według której powiada reskrypt na 
wstępie, iż monarcha przychyla się chętnie do 
wyrażonej w adresie z dnia i 7. styeznia prośby 
sejmu o powstrzymanie wykonania ustaw y no
wej p  poborze do wojska, tem chętniej, że już 
w piśmie odręcznem z d. 28. grudnia do mini
s tra  wojny wystosowanem zastrzegł cesarz przed
łożenie projektu tego reprezentacji konstytucyj
nej. Dalej^ powiada reskrypt, że monarcha także 
prośbę sejmu wyrażoną w adresie, o faktyczne 
przywrócenie konstytucji węgierskiej, chętnie 
bardzo uwzględnia, zwłaszcza że sejm oświad
czył gotowość usunięcia z tej konstytucji tych 
postanowień, które wytknięto w dawniejszych 
reskryptach królewskich. Reskrypt zaw iadam ia
jąc dalej sejm, iż monarcha przywraca całe mi- 
nisterjum węgierskie, i w tym celu mianuje hr. 
Andrassyego prezesem  ̂gabinetu z wezwaniem , 
by tenże przedłożył królowi dalsze propozycje, 
wyraża nadzieję, że sejm spełni przyrzeczenia, 
poczynione w adresach swoich, i że naród w ę
gierski będzie silną podporą tronu i równie 
euergicznym obrońcą W ęgier j a k  i monarchii 
całej.

Telegram y z Pesztu donoszą o zapale, j a k i  
tam panuje z powodu przywrócenia konstytucji, 
o uroczystościach, ja k ie  z tego powodu o d b y w a 
ją  się, i o deputacji, która z podziękowaniem do 
Wiednia wyprawioną zostanie.

Journ. des Deb. utrzymuje w liście z Wiednia, 
że o rękę areyksiężniczki Matyldy (córki arcy- 
księcia Albrechta) dla królewicza włoskiego, 
Humberta, proszono już w Wiedniu. Arcyksiążę 
Albrecht przyzwolił już  ze swej strony na ten 
związek, ale rzecz cala  przyjdzie jeszcze pod 
decyzję rady famiiii cesarskiej, a ostatecznie ma 
arcyksiężua o tem rozstrzygać. Z tego powodu 
zaproponowano ks. Hum bertowi, by przybył do 
Wiednia, i by się osobiście o rękę arcyksiężni- 
czki starał.

Anglia. Powstanie nowe fenianów dało po
wód ORrienowi do interpelacji w Izbie niższej 
parlamentu angielskiego. Minister W alpole od 
powiedział, że rząd otrzymał wiadomość, iż mię
dzy Valentią a  Kiilarney przecięto druty te le
graficzne, i że na oficera służbowego strzelano. 
Dowiedziano się dalej,  że przeciw Kiilarney by
ła zbrojna banda fenianów w marszu. Wysłano 
przeciw niej wojsko. T akże  pod Cork a takow a 
no żołnierza będącego na straży. T elegram y z D u
blina donoszą: „Miasto Kiilarney je s t  zabezpie
czone przeciw napadowi powstańców. Posuwali
się oni w sile 800 ludzi ku Kenmare. Inna do 
brze uzbrojona banda stanęła  w górach^ pod KaI-
lerglin.* Widać z tych wszystkich doniesień, że 
przygotowuje się nowy wybuch powstania; ku ir
landzkim wybrzeżom pupłynęła  silna flotyla. 
Policja w Irlandji więzi podejrzanych. Zeszłego 
wtorku uwięziono 67 . osób.

T u r c j a  zawiadomiła rząd s e r b s k i , że się 
skłania do ustąpienia z czterech twierdz serb
skich, z Belgradu jednak  wojsk swoich wycofać 
nie może, gdyż puokt ten je s t  w chwili obecnej 
zbyt ważnym dla T u rc j i ,  i dla tego wobec g ro 
żącej burzy z rąk  go wydać nie może. K o re 
spondent belgradzki do D . Allg . Ztg, pisze w tym 
w zg lęd z ie : „Sytuacja je s t  g ro ź n ą , ks. serbski 
zwołał radę ministrów i poddał jej (dpowiedź 
rządu tureckiego pod obrady. Uchwalono w y 
stosować natychmiast nową notę do Stambułu z 
żądaniem bezzwłocznego ustąpienia z Belgradu. 
Na dow ód, że Serbia  do wszystkiego je s t  goto
w ą w razie odrzucenia tego ultimatum, zadekre
towano równocześnie podział kraju  na cztery 
okręgi wojskowe i oddano każdy pod dow ódz
two dywizjonera*. Zanosi się więc na w.Hkę z 
Turcją . Korespondent wspomniany podaje z a ra 
zem następującą wiadomość: „Na pogran iczu ,
w Banacie zakupuje  rząd pruski bardzo znaczne 
zapasy zboża, j a k  u trzym ują ,  dla Rumunii, k tó
rej książę miał zaw rzeć z Serbią na w ypadek 
wojny przym ierzew.

Najnowsze doniesienia mówią, że wspomnia
na powyżej najnowsza nota rządu  serbskiego 
przez rząd turecki odrzuconą została, i że pra- 
wdonodobuie wkrótce do rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielkich przyjść może.

A m e r y k a .  Poseł Stanów Zjednoczonych 
przy dworze wiedeńskim pan Mottey, podał się 
do dymisji- Powodem tego kroku był list sek re 
tarza  stanu pana Sewarda, w którym tenże panu 
Molteyowi czynił wyrzuty, iż w pogadance p ry 
watnej poseł Stanów Zjednoczonych ganił poli
tykę wewnętrzną prezydenta Stanów. P. Mottey 
odpowiedział Sewardowi listownie w sposób b a r 
dzo godny, ośw iadczając , że służy narodowi a* 
merykańakiemu, i że w kole prywatnem  zawsze
mówić tak  będzie jak myśli. W końcu listu za
w i a d a m i a  Mottey Sew arda dwoma słowami, że 
urząd składa.

Korespondencja Gazety Narodowej.
W i e d e ń  dnia 18. lutego.

A  Dziś rozpoczął i sejm niższo austrjacki 
swoją czynność zwykłemi w takich r a z a c h  for
malnościami. Najpierw nabożeństwo w kościele 
św. Szczepana, potem przedstawienie marszałka 
i jego zastępcy, a nareszcie o d c z y t a n i e  pisma 
ministerjalnego z dnia 14. b. m. T reść  tego do
kumentu jes t  jednobrzmienna dla wszystkich

Nowomianownuy m arszałek  br. Pratobevera, 
pod którego przewodnictwem agitacja przeciw 
patentowi styczniowemu się odbywała, miał mo
wę, w której dotknął pomienionej okoliczności i z 
powodu doznanego zaszczytu (nominacji na m ar
szałka sejmu) z wielkim taktem zakonsta tow aL  
„że śmiało powiedzieć można, iż dziś w Austrji 
wolno być wiernym swoim zasadom i bronić

swego przekonania, a równocześnie nie postra
dać łaski monarchy, co dowodzi, że śmiało po- 
stępywa.ć można na obranej drodze, zachowując 
wierność dla tronu i nie zmieniając swego prze
k o n a n ia /4

Jeźli to, co marszałek nowomianowany sej
mu niźszo-austrjackiego wypowiedział, znajdzie 
sumienne zastosowanie ze strony władz rządo
wych bez ogródek, do wszystkich uprawnionych 
i śmiało wypowiedzianych zdań i myśli, wtedy 
będziemy mogli mieć nadzieję, że era nowa b y 
łaby zbawienną.

W każdym razie życzyć należy, żeby raz 
już w Austrji pojęcia się wyjaśniły, i żeby nie 
stawiano ogłaszania zasad, z rządowemi „kol
idujących",, na równi z brakiem poszanowania 
woli Najj. Pana i wierności do tronu. W p ra 
wdzie w sferach rządowych najwyższych umia
no doskonale rozróżnić między jednem  a dru- 
giem wobec W ęg ró w ; a nawet j a k  się z reskry
ptu odczytanego o k a z u je , i wobec Niemców, 
mniejszość ludów austrjackich stanowiących — 
ale w dalszym przebiegu rzeczy dopiero oba- 
czymy, czy to zapatrywanie się jes t  ogólne, 
czyli wyjątkowe. Zawsze to dobrze, analogiczne 
fak ta  sobie zanotować.

Namiestnik hr. Chorinsky zaw ezw ał Izbo, 
żeby się zajęła wyborami do zwyczajnej Rady 
państwa, właściwie do szczuplejszego rajehsra- 
tu, bo czas krótki, gdyż ministerjum pos tanow i
ło sesję tę zamknąć za 10 dni t j .  z końcem lu
tego. Na to Miihifeld wniósł, żeby w ybrać ko 
misję z 9 członków do rozpatrzenia się w rzą- 
dowem piśmie, i zdania sprawy. Na to powstał 
jed en  deputowany z grupy większych w łaścicie
li i wniósł dodatek, żeby każda kurja  w ybiera
ła  po dwóch, a Izba  ca ła  trzech z plenum. Cie
mno było ; nie mogłem dopatrzeć kto postawił 
dodatek.

Przy poddaniu go pod g łosow anie ,  widać 
było że tylko prawa strona pow sta ła ;  zdaje się 
około 15, między tymi arcybiskup Rauschcr.

W niosek Miihlfelda się utrzymał i zaraz 
wybrano komisję z samych centralistów.

Pow iada ją ,  że adresu nie będzie i że rząd 
tego sobia nie życzy.

K r o n i k a .

J e g o  Ekseel. p. namiestnik mianował z powodu 
reformy politycznej administracji w królestwie Galicji 
i Lodomerji z wielkiem księstwem Krakowskiem i ks .  
Oświęcimem i Zatorem, adjunktami powiatowymi w no
wym organizm ie:  adjunktów powiatowych*. Franciszka 
Wojcikiewieża, Jędrzeja LOscha, Kwiryna Dunina Rzu- 
chowskiego, Jędrzeja Kaudelkę , Tytusa Remiszewskie
go, Jana  R am pelta ,  Aleksandra T in z a , Marcelego J a 
worskiego, Jana  Nowickiego, Franciszka Tournell. Mi-

1 kołaja  Hołyńskiego i Jana  Glazarewicza •, adjunkta p o 
wiatowego Apolinarego z a w a d z k ie g o ; aktuarjuszów
powiatowych : Juliana W awrauseh, Franciszka Kaust- 
lera, Józefa Jnuretz , Adolfa R a t h , Michała Obrochtę, 
Jana  Jezierskiego, Franciszka Fischera , Zenona Lubo- 
męskiego, Ferdynanda Sehwabego, Józefa Jaw ornickie
go, Józefa Solskiego, Jana  Moese, Franciszka Owetke, 
Edwarda Englischa, Józefa Charkiewicza, Rafała Okniń- 
sk iego , J an a  Ł o p a t in e ra , Konstantego F ra n k a ,  Jana  
Tarezanowskiego, Henryka Hanke, Jana  Mianowskiego. 
Karola Nawrockiego, Kazimierza Janiszowskiego, F ran 
ciszka Kawskiego, Józefa Święcickiego, Edwarda Brand- 
stiittera , Ludw ika W isłockiego , Ludwika Zawałkiewi- 
eza, Ferdynanda Mullera, Juliana Nawrockiego, Macie
ja W itkow skiego , Jana Hirsehiera, Ludw ika Janusze
wskiego, Jana  Kulczyckiego, Stanisława Soroczyńskie- 
go, Feliksa Stefanowskiego, Ferdynanda Daszyńskiego, 
Józefa l iom olacza, Karola Persę,  Michała Zapalińskie- 
go, Macieja BśLkera, Aleksandra Machnickiego, W ik to 
ra Hałajkiewicza , Jędrzeja W ojnarow ieza , Franciszka 
Kosińskiego, Ignacego Sielińskiego, Michała Mojseowk 
cza, Grzegorza Bojkiewieża, Leona Karszniewicza, Mi
kołaja Przeorskiego. Ludwika Pawłowskiego, A leksan
dra O tto , Józefa  Czyrowskiego i Teodora Ganszera ; 
dalej aktuarjuszów pow iatow ych: Józefa Hędaszewskic- 
go, Józefa Majewskiego, Edwarda Steindla, Wincente
go Łukawskiego. Ignacego Kaszyckiego, Władysła w 
Maryno wskiego, Szczepana Zelmunowicza, Wincent 
Kórnera, Bazylego Studzińskiego, Józefa Domain 
Bandrowskiego, E w . Michniewskiego, Fer. L ityńsk ie j  
J an a  Kiss, Michała W itkowskiego, Wincentego Osso
lińskiego, Leopolda Dimmel, Jędrzeja Białkowskiego, 
Feliksa  Sierpińskiego, Ignacego Martini, Jana  W yso
ckiego, Jędrzeja Kościeleckiego, Wiktora Śliwińskie
go, Jana  Sałasza, Rom ualda Ostrowskiego, Franciszka 
Łyczko, Marcina Przeorskiego, Karola Lenczewskiego, 
Leona Skrowaczewskiego, Michała Tłuka, Michała Illu- 
kiewieza, Franciszka Singer-Wysogórskiego, Fel ,  Brze
zińskiego, Henryka Haralewicza, Celestyna Lewickie
go, Franciszka Niżankowskiego, W ładysława Kapłoń - 
skiego, W iktoryna R eiche l ta ,  Edwarda Schetlika, J u 
liusza Kłodniekiego, Ferdynanda R u c z k ę ; praktykanta  
konceptowego przy namiestnictwie: Pawła Emila P o 
p ie la ;  prowizorycznego aktuarjusza Józefa Tybnrcjusza 
Seję ;  konceptowego praktykanta  namiestnictwa: Ma
cieja K u b e lk ę ; prowizorycznego aktuarjusza powiato
wego: Marcelego M anasty rsk iego ; konceptowego pra
k tykanta  namiestnictwa : Zenona Kopczyńskiego ; pro
wizorycznego aktuarjusza pow ia tow ego: Jana M ayera;  
dalej konceptowych praktykantów namiestnictwa: Jana  
Saw ick iego ,  Onufrego S k o rodrack iego , W ładysław a 
H&leckiego, Teofila Mironowicza, Walerjana Barańskie- 
skiego, Michała T ow arn iek iego ; prowizorycznego ak tu 
arjusza powiatowego : Henryka C o s s ę ; nareszcie kon
ceptowych praktykantów  namiestnictwa : Leop. Hla- 
watego, Feliksa  Kubickiego, Michała Panciewieza, Le
opolda Hendrieba, Tytusa Karchezego, Jana  Szankow- 
skiego, Antoniego Andahazego, ZygmimtajMasiuka, Ant. 
Lewickiego, Leona Kurykowskiego, Franciszka Sladek, 
Eugeniusza Krausa, Bronisława Jakubow skiego, Ju l ia 
na Prokopczyca, Zygmunta Rogoyskiego, W ładysław a 
Chądzyńskiego i Edmunda Nawrockiego.

— W n u k  W i d o r t a .  W orszaku ks. Romana Sangu
szki przybył do Lwowa jego nadworny teorbanista, 
wnuk W idorta, znanego z pieśni Padury śpiewaka 
iny, którego sława przeszła tam w przysłowie. Na pro
śbę kilku posłów i innych osób , śpiewał i grał one- 
g d a j ; słuchacze opowiadają o tym śpiewie i grze z u- 
niesieniem.
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- (A. W.) L w ó w  d. 18. lutego. (Komunikacja w mie
ście.) Dzienniki tutejsze mogłyby otworzyć s tereotypo
wana rubrykę s k a r g  na niektóre nieporządki, którym 
władza miejska oddawna powinna była  położyć tamę.
I tak  np. mimo rozporządzeń , nakazujących zrebowa- 
nie lodu, przy lada przymrozku nie można bez naraże
nia sie na szwank wyjść na ulice. Mimo doskonałych 
chodników, po każdej odwilży przechodząc przez naj
ludniejsze ulice trzeba brnąć w błocie , a wszystko to 
dla tego, że istniejące przepisy o utrzymaniu chodni
ków w czystości nie są należycie przestrzegane. W Li
d ia  miejska powinnaby raz przecie polecić organom 
swoim większą baczność, a nawet surowość w tej mie
rze. Drugim powodem do skarg  nieustannych są pa
trole i oddziały wojska, które wbrew wyraźnemu za
kazowi, zabraniającemu im tamowanie komunikacji na 
chodnikach, maszerują trotoarami . roztrącając przecho
dniów i zmuszając ich ustępować w rynsztoki. N ajgor
szy prz) kład dają pod tym względem patrole straży 
policyjnej. Jakkolw iek  wiemy, że żołnierz musi dbać 
o czy atu ść odzienia i że n i eu aj stosowniej na błoto jest 
ubrany, zdaje nam się jednak, że łatwiej mu narazić 
się na przemoczenie nóg, niż kobietom i dzieciom, k tó
re spycha z chodników. Okoliczność ta nie powinnaby 
ujść uwagi c. k. wyższych władz wojskowych, a pono
wienie lub przypomnienie zakazu maszerowania chodni
kami byłoby bardzo pożądanem . Trzecim nakonicc 
przedmiotem zażaleń są powozy, które czasem najlu- 
dniejszemi ulicami i na raptownych skrętach pędzą bez 
opamiętania, t a k .  że piesza publiczność z trudnością 
tylko może się ustrzedz od wypadku, i że bardzo czę
sto wydarzają się nieszczęścia z tego powodu. W nie
których miejscach umieszczono wprawdzie slup3r na 
skrętach, żeby przeszkodzić przejeżdżaniu powozów 
przez chodniki, ule środek ten nie jest  dostatecznym 
Należałoby słupy podobne umieścić wszędzie, gdzie 
ruch powozów jest więcej ożywiony, a nadto urządzić 
rzecz tak. żeby właściciele ekwipażów i fiakrów byli 
pociągani do odpowiedzialności, skoro zbyt pospieszną 
jazdą narażają przechodzących na niebezpieczeństwo, 
nie zaś dopiero wtedy, gdy już kto w skutek  tej nieo
strożności zostanie rozjechany.

— O d S ie n ia w y .  Po ukończonych wyborach widzi
my, iż dyecezja przemyska przetarłszy sobie oczy j a 
śniej widzi i dalej postąpiła. Oto przemyski zastęp mir- 
midonów, walczący tak  zacięcie za utrzymaniem nie
szczęsnego terna, osiadł bez wyjątku na lodzie. Prze
powiadaliśmy im to już d a w n ie j , iż jeźli co uzyskać 
mogą tą walką u góry, niezmiernie więcej utracić 
muszą u d o ł u ; odepchnął ich kler myśląey^od siebie a 
przy wyborach działał, chociaż skrycie, lecz tern nie
bezpieczniej dla nich. Wiedzieć wrzakże po trzeba ,  iż 
wielu księży naszych nie chciało być wyborcami, a do
wiedziawszy aię o kandydatach świętojurskich, polecali 
wyborcom ze swych paralij, aby k o g o b ąd ż , tylko tych 
nie wybierali. Inni będąc wyborcam i, stali raczej na 
Straży, aby przeszkodzić wyborowi św ie to ju rca ,  jeże l iby  
potrzeba tego wymagała. Pozostał wprawdzie zastęp 
świaszczenników w czepcu urodzony cl), którym terno 
przyświecało; lecz to są ludzie, protegowani z bardzo 
różnych względów, którzy zbyt wiele sobie pozwala
jąc, nie wiele wpływu mieć mogą. Śmialiśmy się, gdy 
przyszło do nas zawezwanie komitetu, s k ła d a ją c e g o  się 
prawie wyłączuie z naszych kapitulnych , aby działać 
w ich duchu i aby wybory wypadły po ich woli, aby 
było komu walczyć przeciw tym, co tw ierdzą ,  iż nie 
ma Rusi na R u s i , i że od tego i dobro cerkwi naszej 
zawisło. T akato  treść była raniej więcej tego wezwania. 
Miły Boże! pomyśleliśmy sobie , już  nas trzymają za 
tak ograniczonych prostaczków, jak  gdybyśmy nie wie
dzieli, iż to od nich dobro cerkwi zależy, i jak  to oui 
o to się starają, a jakie dali dowody na sejmie tej swej 
staranności. Jeden odznaczający się na sejmie płochą 
gadaniną z moskiewska, mniemał, że naród ruski gotów 
za nim w ogień skoczyć : drugi odszczególniający się 
żelazną wytrwałością w milczeniu, aby dla podziwu 
.świata swą mądrość okazać , według p rzys łow ia : Si
tacuisses, philosophu3 mansisses, mniemał, iż swą giętkością 
popularność sobie z jedn a ł ; — obydwaj rozczarowali się 
sm u tn o ; zua sie świat teraz doskonale na lisach farbo- 
wanych. Jednego w y b rau o , bo nie znają go jeszcze 
dokładnie.

Z teraźniejszego składu sejmu naszego, cieszyć się | 
musimy, albowiem mamy niepłonną nadzieję, iż sejm 
oczyszczony ile tyle od nieprzyjażnyck żywiołów, i o 
niedoli niższego k leru  naszego wspomni i takową 
ulżyć będzie się starał, a już od dawna wszelka nadzie
ja  nasza na większości sejmowej, nie zaś na samozwań
czych zastupnykach naszych polega.

— (.J.Kr.) Z Bocheńskiego. My tu na Mazurach 
nie możemy się wprawdzie poszczycić taką  znakomito
ścią w zawodzie łupieskira, jaką Opatrzność nawiedziła 
wasze Podole w osobie Neczuperowicza — wszakże ob
fitujemy nie mniej i my w indywidua, oddające się z 
wiclkiem zamiłowaniem powyższemu zawodowi.

Opryszkowie ci juźto czatując po drogach okrada- 
ja niepostrzeżenie podróżnych, juźto nachodzą tu i ow
dzie dwory i plebanie , a że nawet świątyń Pańskich 
nie oszczędzają, świadczy następujący w yp ad ek :

W nocy z da. 10. na 11. bm. zrabowano kościół 
w Tizoianie, wsi położonej pod Wiśniczem. Noc by
ła ciemna, burza się s ro ż y ła , a  warty kościelnej nie 
było. Wśród tych przyjaźnych okoliczności otworzyli 
rabusie wytrychami zewnętrzne drzwi kościelne, prowa
dzące do przedsionka , wyważyli następnie żelazne 
drzwi, oddzielające tenże przedsionek od zakrystii a 
zamykane z wewnątrz na kłódkę. W  zakrystji zabrali 
znajdujące się tamże dwa kielichy, monstrancję i z wy
jątkiem ornatów wszystkie szaty kościelne. Następnie 
dostali się świętokradzcy do wnętrza kośc io ła ,  poko
nawszy i tu zaporę, jaką im drzwi oddzielające chór k o 
ścioła w zakrystji stawiały; tu wyjęli z eymborium 
srebrną puszkę u komunikanty w niej się znajdujące 
pokruszywszy, wyrzucili : wreszcie, co się samo przez 
się rozumie: i skarbonce nie p rzebaczy l i , wypróżniając
do centa takową.

Dotychczas nie wyśledzono jeszcze sprawców tego  
zuchwałego rabunku — spodziewać się jednak należy, 
że c. k. policja; tak czujna i czynna; w upłynionyclt la
tach, poruszy w sze lk ie  sprężyny, aby wykryć rabusiów.

Pocieszamy się także nadzieją,, że podpalania,, ra 
bunki i k radz ieże ,  które w ostatnich czasach tak mo
cno sic zagęściły w naszym biednym kraju . staną się 
rzadszem i, gdy gminy obejmą zarząd policji miejsco
wej i nie tuląc się więcej .pod skrzydła opiekuńcze 
częstokroć niezbyt troskliwych c. k. urzędów powiato
wych, same nad swem bezpieczeństwem czuwaćbędą.

— {A. B .)  Żółkiew d. 18. lutego. (Pożary.) W czo
raj był pożar w G1 Ińsku, s ikawka poszła z miasta, ąle 
nim przybyła, już tylko popiół pozostał z budynków 
dwóch gospodarzy przy sobie osiedlonych ; wszystkie 
budynki gospodarskie, chałupy, stajuie, stodoły, i wszy
stek dobytek, bydło, konie, zboże, stały się pastwą p ło
mieni. Przy niedzieli wszyscy byli zajęci zabawą to 
w karczmie, to u sąsiadów, a w domu pozostały tylko 
dzieci i przez dzieci wszczął się pożar. Ratunku nie 
było  najmniejszego.

Dziwna r z e c z ,  ź e  p r z e c i e  z ł o d z i e j o w i ,  r o z b ó j n i k u -
wi są prawa; przeciw ogniowi, najgorszemu ze wszy
stkich wrogów mienia ludzkiego, niemożna i niemo
żna wykołatać przymusowego ubezpieczenia; spojrzyj
cie na tych pogorzelców — to nędzarze nieszczęśliwi !

Dziś paliło się na Winnikach pod Żółkwią, zgorzała 
jedna chałupa. S ta ła  s a m a  jodna w oddaleniu i dlatego 
n a  niej s ie  skończyło. Tu ratunek był raźny i szcze
gólnie odznaczyli się dwaj c ieś le :  Lewicki i tak  zwany 
Jas iek  krzywy, godni nagrody. Zrąb pozostał. P o ż a r  
wybuchnął z t y ł u ; mówią że ogień był podłożony.

— Towarzystwo chowu jedwabników w Brze- 
żauach mianowało Jeg o  Eksc , hr. Gołuchowskiego 
swoim członkiem honorowym. Dyplom nadający tę go
dność wręczyli p. namiestnikowi 13. bm ezłoukowie 
Towarzystwa, pp. K. Tchórznicki i M. Makowski.

— Nowa opera polska. Znany nasz kompozytor 
Ludwik Grosman w W arszawie ukończył właśnie operę 
3aktową p. t» Rybak z Palermo. Libretto  ułożył p. J.  
Chęciński po polsku ; przetłumaczono j e jednak na ję 
zyk włoski z powodu, że 10. marca br. śpiewacy wło
scy przedstawią tę operę w Wielkim teatrze w W a r  
szawie. Równocześnie utwór p. Grosmana przyjętym 
został do repertoarza paryzkiego Thedtrc lyrujue. Cieszy
my się mocno tera powodzeniem, jak iego  doznaje nasz 
ziomek, bo samo przyjęcie jego kompozycji do reper-

toarza jednej z większych scen paryzkich je s t  j u t  do
wodem bardzo pochlebnego uznania jego zasług. Z 
dziel p. Grosmana znany nam jes t  tu we Lw owie ty l 
ko mazurek, odśpiewany przez p. Majeranowską pod
czas przedstawienia Pensjonarek.

— Teatr. Jesteśmy wdzięczni p. Wilkoszewskiemu, 
że na benefis swój nie szukał za jaką  nowością o szu
mnym tytule i dwunastu przynajmniej oddz ia łach , ale 
wolał wybrać arcydzieło wielkiego p o e ty  niemieckie
go, z którem dawno już nie widzieliśmy się na scenie. 
Powiadamy, że jesteśm y mu wdzięczni, bo najprzód 
miło nam było skonstatować fakt. że Szyler daleko 
lepiej zapełnia salę teatralną, niż np. H alevy z Offen
bachem, a następnie mieliśmy sposobność przekonać 
się, źe przy usilnych staraniach artyści nasi mogą jako  
tako przedstawić utwory dramatyczne wyższego rzędu. 
Prz}' pomocy p. W. Barąeza wszystkie role w Zbójcach 
dały się obsadzić wcale odpowiednio, co zresztą nie 
przemawia jeszcze na korzyść składu naszej sceny, bo 
w tragedji toj właśnie rola Franciszka Moora jest naj
główniejszą i od dobrego jej odegrania zawisło pow o
dzenie całego pr z e d s t u W i e n i a . O p. li uracz u można p o 
wiedzieć, źe trudne to zadanie nie jest nad jego siły* 
W grze jego widać zupełue zrozumienie charakteru i 
sytuacji ; fizjonomia a r ty s ty  zdolna jest zawsze przy
brać wyraz właściwy, niektóre tylko ruchy i modulacje 
głosu po w inny b y  być więcej natura! nem i. Przy tak  
znakomitych zdolnościach, przy prawdziwem zamiło
waniu dla sztuki i pilnej pracy p. Barąez rokuje wiel
kie nadzieje, i sądzimy, że stały współudział jego b y ł 
by dla sceny naszej bardzo pożytecznym. Publiczność 
przyjęła go nader przychylnie ; wołano go po trzy i 
po cztery razy po każdem spuszczeniu zasłony. Rola 
Amalii by ła  w bardzo dobrym reku, p. N ow akow ska 
posiada bowiem jak najzupełniejsze uzdolnienie pod 
tym względem. Je s t  ona dziś jedyną u nas bohaterką 
tragiczną. P. Wilkoszewski jako  Karol Moor rozwinął 
daleko więcej zapału i siły w grze, swojej uiżbyśmy 
sie byli mogli spodziewać po artyście , który tak  wjr- 
bornie gra babko watyc ii paniczów i trutni ów salono- 
wzeh. Z reszty ról najlepiej wypadł Spiegelberg (p. Za
mojski). Hcrraaua z powodu słabości p. Baranowskiego 
grał p. Galasiewicz.

Os Lat nie w ia d  o ra o śc i
W spomniany w przedruku z Gazety Lwowskiej 

(patrz Przegląd polityczny) projekt do ustawy o 
uregulowaniu nadzoru szkół udzielony został n a 
miestnikom z m inisterstw a, nie aby go wnieść 
do sejmów krajowych, lecz aby na jego  podsta
wie wypracować zastosowany do m ie j s c o w y c h  
s to s u n k ó w  k r a jo w y c h  p r o je k t  r z ą d o w y , i t a k o w y
do rozpatrzenia przesłać ministerstwu. Dopiero 
wiec, gdy na tak przerobiony ministerstwo się 
zgodzi, będzie przedłożony i seimowi naszemu do 
obrad.

Uderza okoliczność, iż podczas gdy nam ie
stnicy w niemieckich kra jach  zamknięcie se j
mów krajowych zapowiedzieli w swych mowach, 
na 28. lutego, nie uczynili tego namiestnicy we 
Lwowie, Bernie i Pradze.

Z Tryestu  telegrafują d. 18. b m . : Sejm w y
sadził komicję dla rozbioru mesażu rządowego, 
i dla wypowiedzenia przytem życzeń miasta.

Z tego pokazuje się, iż nawet sejm trye- 
steński zamyśla stanąć w opozycji przeciw zw o 
łaniu lutowej Rady państwa.

niemieckich, będzie liczyło głosów 90, a  prawi* 
ca, to jest katoliccy zwolennicy ministerstwa i 
junkry, 120 głosów. Z a  projektem konstytucji 
związkowej będzie tedy głosów 210, a przeciw 
niemu 86.

Z Berlina te legrafu ją  dnia 18. lutego. Król 
i następca tronu udają się ju tro  zrana w odwidzi- 
ny dworu królewskiego do Drezna. Powrót ich 
nas tąp i  we środę w wieczór. Do świty należy 
jenera ł-ad ju tan t Treskow.

We Włoszech skończyło się przesilenie mi
nisterialne. Polityczna jednak  b a rw a  tych oso
bistości , które weszły do gabinęta na  miejsce 
pp. Seialoja, Borgatti, Berti i Jacini, j e s t  z an ad 
to mało znajoma , aby można urobić sobie p e 
wien sąd o drodze, j a k ą  nowe ministerstwo pó j
dzie , a  mianowicie o je g o  polityce w spraw ie  
dóbr kościelnych.

' Z Rzymu donosi Italie szczegóły o budżecie 
papiezkim na rok bieżący. W  porównaniu z do
chodami bieżącemi okazuje się deficyt w kwocie 
37 ya miljonów franków. Niedobór ten wszakże 
znajdzie dostateczne pokrycie w snmacb, które 
rząd włoski ma zapłacić na rachunek przyjętego 
na siebie długu papiezkiego.

W Anglii w zm aga  się z dniem każdym  o- 
pozycja przeciw ministerjalnemu projektowi w 
sprawie reformy wyborów. Wszystkie dzienniki 
ganią gabinet wyrazami, mniej lub więcej suro- 
wemi, a nawet ultrakonserwatywny Morning Herald 
nie chce się podjąć dalszej obrony ministerstwa. 
Przy tak powszeehnera usposobieniu nie trudno 
odgadnąć, ja k i  będzie ostateczny wynik  p a r la 
mentarnej rozprawy nad projektem D ls ra e le g o .

Deoatte dowiaduje się od jednego z miejsco
w y c h  swoich korespondentów, że nowe minister
stwo tureckie zajęte je s t  pracam i przygotowa- 
wczemi do zapowiedzianego już  zgrom adzenia , 
sk ładającego się ze znakomitych reprezentantów 
różnych wyznań, którzy mają wziąć udział w 
wykonaniu Hat-humajumu z r. 1856 Hati-szerifu 
z Gulhane z r. 1889.

Z Nowego Jorku  donoszą, źe prezydent Z je
dnoczonych Stanów postanowił przeciw destruk
cyjnym uchwałom kongresu wystąpić z w nio
skami pozytywnemi, i w tym celu wraz z g u 
bernatorami kilku Stanów południowych w y p ra 
cował plan reformy, uw zględniający życzenia 
kongresu o tyle, że rozciąga praw o głosowania 
na  wszystkich ob yw ate l i , umiejących czytać i 
pisać. W ątp ią  jednak , by kongres na to się 
zgodził, bo przeciwnicy Johnsona żąda ją  po
wszechnego p r a w a  g ł o s o w a n i a  g ł ó w n i e  z tego 
p o w o d a ,  źe  z a m i e r z a j ą  opierać s ię  na nieoświe- 
conych masach.

W edług telegraficznych doniesień z Berlina, 
które otrzymała N . f r t Presse, stosunek liczebny 
stronnictw w parlamencie Związku północno-nie- 
inieckiego będzie taki, źe opozycja, sk ładająca  
się z członków stronnictwa postępowego i libe
ralnego, z liberalnych katolików, z Polaków i 
Duńczyków, ? nakoniec z hanowerskich, saskich 
i szlezwicKo-bolsztyńskich przeciwników polityki 
pruskiej, będzie liczyć razem 86 głosów. Cen
trum, złożone z Gotajczyków i narodowców

Telegramy „Gazety Narodowej.4
Mentone d. 19. latego. Dzisiaj po

południu zmarł tutaj arcyksiażę Szczepan (były 
w  r. 1 8 4 8  palatyn węgierski).

Wiedeń d. 20. latego. Przybył tu  
prezydent ministrów węgierskich, A n d r a s s y ,  
aby przedłożyć cesarzowi imiona ministrów w ę
gierskich.

P«pyż dnia 19. lutego. W  ciele 
prawodawczem wniósł L a n j u  in  a i s żądanie, 
aby pozwolono rząd interpelować co do zmiany 
dekretu z dnia 24 . listopada 1 8 6 0  (prawa po
dawania adresu przez ciało prawodawcze). P i -  
c a r d  wniósł żądanie wolności interpelowania 
rządu co do okólnika jeneralnego pocztmistrza, 
Yandala. Sekcje sejmowe we czwartek będą 
rozbierać te żądania oba.

Gospodarstwo, przemysł i
h a n d e l .

Prezydentem brodzkiej Izby hanrllowo- 
przemysłowej zatwierdziło ministerstwo p. 
Mayera Kalira, a wiceprezydentom p. An
toniego Liskowackiego.

(K) Sambor d. 18. lutego. (Postęp w 
pszczelnictwie). Ot i u nas w Galicji dźwiga 
sie pszczelnictwo postępowe; pomimo, źe 
niemamy takich vereinów parceli), jak  w 
Niemczech, są i u nas ludzie, co w tej g a 
łęzi gospodarstwa wiele zdziałali. Chcę tu 
mówić o wydobywaniu miodu z plastrów 

*nez uszkodzenia tychże. Przed rokiem ma
rzyłem zaledwo o ezemś podobnym, pó
źniej w y cz ) tuje w Gaz. Naród., że ksiądz 
Dutkiewicz z Gródka sporządził jak iś  bar
dzo prosty aparat i wypróżnia wszelkie pla
stry z miodu bez uszkodzenia; znów dowia
duję się, iż na wystawie Towarzystwa go
spodarczego są aż dwie maszjmy do tegoż 
eelu , pospieszam , oglądam, i opowiadają 
mi iż przedsięwzięto próbę dnia 12. t. m*. 
na obydwóch, i mimo pory do takiej o- 
peracji niestosownej, udała się próba na 
maszynce ks. Dutkiewicza wobec ksmisji 
jak  najlepiej. Okazywano mi te wypróżnio
ne plastry całe i kawałkami, i w istocie ja 
ko niewierny Tomasz brałem je w ręce i 
przekonałem się. że, czemu wprzód nie" d o 
wierzałem , komórki w woszczynie nieuszko
dzone, a w nich ty lko wilgoć z wyrzuco
nego miodu. Przyrząd sam mały, wyg lada 
jak półkorcowy cebrzyk z dwoma kółkami 
na \v ierzehu i siatką, obracającą się koncen
trycznie na osi pionowej. ‘Prostota swoją 
w oczy uderza tak, że każdy pasiecznik 
może go oobie zrobić. Lecz ważniejsze nad 
wszystko korzyści osiągnięte z tej maszyn
ki dla pasiecznika i dla naszego kraju, bo 

'W czasie wielkiego pożytku wyjmuje pa
siecznik miodne plastry, wypróżnia i odda
je napo wrót do napełnienia, a za parę dni 
dni robi toż samo, przezco uzyskuje* naj
czystszy miód bez pyłku kwiatowego i in
nych nieczystości, jaki się zwykle w mio
dzie burtownym znajduje, produkuje go w 
wielkiej ilości, a pobudza pszczoły do tern 
większej czynności, i miód taki naturalnie 
kupcy lepiej i drożej zapłacą; a w jesieni 
przy wybijaniu pni jak ą  to ilość ładnej wo- 
azczyny można uzyskać do przyszłej rójki, 
i z niej układać będzie można całe gnia
zda i magazyny. Mając taką maszynkę ma

pasiecznik nieoceniony środek do uzyska
nia jak największej ilości i jakości miodu 
i pewny środek do rozmnożenia pasieki.

■\V istocie wynalazkiem tym przyczynia 
sic ks. Dutkiewicz wielce do podniesienia 
intraty z pasiek, a przez to i bytu mate- 
rjalnego w kraju, i wynalazek teu zasługnje 
na ja k  największe rozpowszechnienie.

W i e d  n i  dn. 18. lutego. Na dzisiejszy 
targ przypędzono galicyjskich w dów 1018, 
węgierskich 1308, reszta z iunyeh prowin* 
cyj n iem ieck ich ; razem 2997 szt. Cena ga
licyjskich 23% —24‘/a z ł r . ; wegierskie k a 
pitalne 25—25% , podlejsze 22% —23 złr. 
za eetnar wagi. Za granicę zakupiono do 
200 sztuk. Targ  był gorszy jak  przeszłego 
ty g o d n ia , jednakowo wszystko sprzedano; 
na drugi tydzień spodziewamy sie mniej 
wołów. W Oświęcimie sp rz e d a n o ‘do 500 
sztuk tego tygodnia.

J. Krzysztofcwicz.
(F)  Wiedeń dn. 17. lntego. (Okowita). 

W braku dostatecznych zapasów na targo
wicy i przy dość szczupłym popycie han
del okowitą obraca się w ograniczonych 
rozmiarach." Z ręki płacono dziś za zbożó- 
wkę i kartoflankę po 60‘A , melaskę po 
59% , a na ultimo lutego po 60 ct. w. a. za 
gradus podług skali Beaumego. O in tere
sach na dostawę nie ma nic pewnego. — 
Smoła brunatua czyli kolofonium 7.50, so
snowa 9.50. żółta 10.50—11 złr. za cetnar 
gotówką loco Wiedeń. Handel słaby.

Z a te e z  dn. 17. lutego. (Chmiel). Zapa
sy tutejszego chmielu produkcji miejsco
wej całkiem wykupione. Przyczynił się do 
tego głównie eksport do Anglii, dokąd tak 
że wykupywano chmiel brunatny i zielony 
Auscha. Za cetnar zateekiego powiatowe
go i wiejskiego płacą dziś po 215—240 złr., 
Auscha brunatny 180—190. Pomimo tak  
wysokich cen spodziewają się leszcze pod
wyżki, a obecnie pojawia* się nawet odbyt 
na chmiel z r. 1865 i dawniejszych lat*

Obwieszczenie. Dnia 1. lutego b. r. 
odbyło się 452 i 453 losowanie dawnego 
długu państwa i wyciągnięto numer serji 
72 i 243. Ser ja nr. 7*2 zawiera obligacje 
bankowe o pierwiastkowej stopie procen
towej 5pr., a mianowicie nr. 04.624 do nr. 
65.977 włącznie w ogólnej sumie kapitału 
1,001.306 zł.; ser. nr. 243 zawiera obligacje 
kamery nadwornej o pierwiastkowej stopie 
procentowej 5pr. a mianowicie nr. 80.220 z

jedną dziesiątą, nr. 80.803 z jedną ósmą, 
nr. 81260 z jedną trzecią częścią i n. 81477 
do nr. 81559 włączn ie  z całkowita suma k a 
pitału 1.026.277 zł. 50 e.

Obligacje te według postanowień naj
wyższego patentu z dnia 21. marca 1818 
będą podwyższone .pierwiastkowej s to 
py  procentowej 5pr* i he<]ą za nie wyda
wane według istnie jacy cfi przepisów, 5pr. 
na walutę austrjacką.opiewające obligacje.

Z c. k. prezydium namiestnictwa.
Lwów dnia !*• lufcego 1867.

Czę& u,*zędowa.
L icy tac je -  objęcie robót konser- 

wacyjnyeh w gródeckim okręgu drogowym, 
oferty po dzień 26. lutego rb~. do naczelni
ków obw. w Przemyślu i Lwowie.

Na objecie odbudowania mostu nr. 28 
na Sanie pod Radymnem na jaworowskim  
gościńcn zaprelimioowane 15.461 z ł r . ; ofer
ty do naczelnika °bw od. w Przemyślu. — 
Wydzierżawienie branki w Nadwornie: ofer
ty do dn. 25. b.m* Pow. djTekcji skarbu
w Stanisławowie.

Eclykfa. Jan Eitner, Syn Daniela Eit- 
nera z powodu marnotra\vstwa wzięty pod 
kuratelę. Kurat. Michał Łopaczyński.

W  sprawie &Rb Towarzystwa kredyt.
przeciw Wład* Rozwadowskiemu pto 21074
złr, ciężących na dobrach Hruszowa w Prze- 
myskienf, wyzn kuratorem dr. Mochnacki, 
a zastępcą teg°^ dr. Zezulka.

Telegrafowany kurs Wiedeń ki
z dnia 19, lutego.

Oblig. dług. państ. 5% na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m.k.
Losy z r. 1860 ........................................
Akcje banku nar. za 100 gl. . . .

„ Towarzyst. kred. na  2 )0 gl. . 
London 10 fnt. sz te r l ingów . . . .
Dukaty cesarskie s z tu k a ......................
Srebro za 100 gl. w. a ..........................
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Wiedeń 18. lutego

5% Metaliki na wal- austr. 
Pożyczka naród. . .
Metaliki na m. k. . .
Obi. ind. niż. aust.  .
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» „ galicyjskie .
» „ bukowińskie.
„ „ siedmiogr. .

Ti
T)
D
r>
n
n
n
n

Płaca

56)90 
71 20
61130
67 
72 
74 
70 
70 
70

00
75
00
75
50
50

57
71
61
88
73
74 
71 
71 
71

10
40
40
00
25
50
00
00
00

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 19. lutego,

Dukat holenderski . . . 
D ukat cesarski . . . # 
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . . .  
Galie, listy zast. w. aA
Galie, listy zast. m. k . l  £
Galicyj. oblig. indem. . I g * §  
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .[ a
Akcje kolei lw. czerń. 1

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. | ct. zł. | ct.

5 92 6 00
5 96 <■ 04

• : it, 32 .i 47
1 92 l 95m; 71 73fi 89 ) 90

74 98 75 73
78 64 79 43
70 20 71 00
71 0 -1 71 83
19 00 221 33

1*84 [00 185 83

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo

wej z r. 1366 . . . •
Losy pożyczki z r. 1839 . •

1854 . •
1860 . .

„ 1864 . .
srebrnej z r. 1804 

z r .  186o

n
r>
n
»
Tt

«
T>
n
7)
n
n
7)
n
r>
75

j:
Ti

fi

75

75

7)

n

kredytowe • • •
ks. Esterhazego , 
ks. Sa l m. . . .  
hr. Paify • • i •
ks. Klary •_ • .
hr. St. Genois. , 
miasta Budy . .
ks. Windischgratz 
hr. Waldsteiu . .
hr. Keglevich , , 
Rudolfa . . . .

96:00 
145 00S 

7950 j
80 90 
83 3 '  1 
77 50;
81 50] 

131 00
85 00 
30 50 
26 00 
26 00 
24 00 
26 5 
18 00 
21 50 
14 0< 
12 0 0 *

!I
I

y « !50
145 50
8o:oo
89:60 
83)50 
78 50 
81 i 75

131159 
951 CO 
31 50 
27 0- 
27100 
25160 
27;5;> 
19 j 00 
22159 
14 j V5 
12 50

Banku naród, austr. . .
anglo-austr. . . .

Zakładu k red ytow ego  . , 
Kolei półn. F crdynauda  .

„ galicyjskiej. . . .
„ czerniowieckiej . .

Listy zastawne.
Uanku narodowego) 10 letn> 

w monecie konw. ) d0 lo s _ 
w walucie austr.)

Galie. Zakł. kred. 4%
Au3tr. Zakładu kred. ziem.

Warszawa 18. lutego.
Półimperjały . . . .  rubl 
Listy zastawne U L  ok. *

, n kupon. „
Akcje kol. żel. war.-wied, „

„ war.-bydg. „
Paryż 18. lutego.

Renta 3 % ............................

. 75G 00 758 00

. 87 75 88 25

. 189 0 ' 189 50

. 164 00 164 50

. 22 - 00 220 25

.[184 50 185 00

000 00 000 00
105 f0 105 00
91 40 91 60
75 00 75 50

] 02 00
1

103 00

i 00 !oo 00 00
79 00 79 38
00 00 00 62
71 00 71 75
55 50 56125

1 .69165) 00 00

Kursa z a g r a n ic z n e .
(3-miesieezne.)

Napoleondory . . . .
Augsb. 100 złr. nr. 
Frankf. n. M. 100 . .
Hamb. 100 mark. . . 
Londyn 20 fht. . . .

1 Paryż 100 f r a n k . . . ,

10
106
l(n
94

16
25
50
50

127100
50 60

10
106
106
94

127
50

18
50
75
75
40
70

Przyjechali do Lwowa d.16. lutego,
P P . hr. Badeni W. z S u cho ro w a , hr. K o
morowski F. z Łuczyc, ks. Czartoryski K. 
z Wiednia. Posłowie sejmu: Żuk Skarsze
wski F., Samelsohn S. z Krakowa i Szu- 
mariczowski L. z C zu l ić , Trzecieski Fr. z 
Krakowa, W ojtkow ski A. z Żurawicy, P. 
Gross z K oniuszek , hr. Tarnowski J a n  z 
C horze low a , Pajączkowski N. z Tarnowa, 
Szuszkiewicz J .  ze Stryja , Hulimka Al. z 
Cbłopiatyna, Lang B. z Wolicy, Paw łow 
ski K. z Lisek, R o t t  F .  z Malinówki. Po
słowie sejmu: Kamiński L z  Stanisławowa, 
Chrzanowski L. z Krakowa, Działoszyński 
M. z Puźnik, Py łypów  Dm. z Oleszy, Gro
cholski 1. z Oserdowa, Płocki Em. z J a w -  
czy, ks. Sanguszko W. z Tarnowa, D ylew 
ski M. z Rolowa, Fihauser K. z K likuszo
wej, Victorini 0 .  z Berna, Tyszkow ski J .  z 
Uhnik, Winnicki A. z Kozic. Posłowie sej
m u : Czerkawski E. z Grac u. Dittrich A. z 
Korczyna i Popiel M. z Sambora, Flondor 
J .  z Czerniowiec.



DAZETA NARODOWA z dnia 20. Lutego 18(57.

Nauczyciel prywatny
t e o ł i n i k  ,

do szkół normalnych i realnych, mogący się
wykszać nfljlepszemi świadectwami z kilku
letniego p o b j tu  w domach obywatelskich, 
^zuka pod mternemi warunkami umieszcze
nia. Bliższa wiadomość pod literą H. B. 
poste restante Lwów. 1297 1—1

^kK am ien ica  jednopią-
P  H  f r n  T~r i w środku miasta jes t  z 

I^E39HB H W  d  v o!rej reki pod burdzo
korzy*tnemi warunkami do a przed ani a, — 
Bliższa wiadomość u właścicielki, ulica Ko
walska J. 881% na l. p iątrze. 1^98 1—3

kilka mil od granicy

3 folwarkiNa Wołyniu sa

Z A K Ł A D

kuracji wodą w Sasowie
koło Złoczowa,

otw arty  jest  przez całą zimę. Wiadomo, 
że kuracje zimowe sku tku ją '  w krótszym 
czasie niżeli w lecie. (Jena za pokój, w ikt 
i knraeję wynosi tygodoiow.) H z ł r .  £»') cnt.

Franciszek Medycy,
1144 5 —? dyrektor zakładu.

zaraz do w y d z ie rż a w ie n ia  pod warunkami 
nader korzystnemu 

Błiżs ej w iado in  jści udzieli K. Borko
wski we Lwów e, nr. I ; 1/ ,  1294 1—2

L. 1 5 . /p r .

K o n k u r s .
Celem przyjęcia na opróżnione 

m iejsce za kontraktem rocznym s łu 
żbowym s t u d z i e n n e g o  m i e j s k i e g o  
z płacą roczną 480 złr. i pom ieszka
niem lub wynagrodzeniem k w ate row e
go w kwocie i20 złr. w. a., rozpisu
je się konkur* z  terminem do duia 
15. marca b. r.

O b o w ią z k ie m  s tu d z i e n n e g o  j e s t  
z a jm o w a ć  s ię  w y ł ą c z n i e  u r z ą d z e n ie m  
i n a d z o r o m  w o d o c i ą g ó w  i s tu d z ie n  
m i e j s k i e j  o r a z  w s z e lk ie m i  r o b i t a m i  
e io s ie ł s k ie m i ,  j a k i e  p o t r z e b n e m i  s i ę  
o k a ż ą  w g o s p o d a r s t w i e  m ie j s k ie m .

[ 'b ie g n ą c y  się o tę posadę ze 
chcą w powyższym terminie przesłać 
swe podania wprost, lub jeśli zostają 
w służbie publicznej, na ręce swej 
władzy przełożonej, d .» pro ydjuai m a 
gistratu i załączyć dowody co do u- 
zdatnienia fachowego, dotychczasowej 
służby, lub innej praktyki, tudzież 
biegłości w  języku polskim i w r a 
chunkach. 129B 1—3
Od P rc iy d jiu n  m ag is tra tu  kr. s t .  m ia s ta .  

Dwów doia 1. Litego 1867.

D a  a ń t  IłA.11' s / c ś c i o l e t s i e  j d<-n z o- 
bory W. Teofila Ostaszewskiego, wygiany 
przed pięciu iafy na wystawie w Ułaszkow- 
cach, drugi siw y, krajowej rasy są do na
bycia w Żeiiborach, poczta B ursz tyn , obwód 
brz^źańnki 1281 2—3

Nr, 16-3.

Odezwa.

K a r a f io ł y  w ło s k ie
co dzień świeże

1219 3 - 3 poleca

F. W. KRÓLIKOWSKI
pod 1. 804% przy ulicy Szeroki u.

Skarbowy ♦ogier stadny
Hbrłeaufn ^ h; ,ui" 0,1 r> ł«-

* t o g o  r* n .  v e Lwów i * w 
z a k ł a d z i e  za J a n o w s k a  rogatką, wszakż-* 
ł y l ko  z a  p o p r z e d n i c m  z u p h . a n i c m  k i nezy  v 
b i u r z e  T j > v a r z y k u  p o d n i e s i en i u  c h o 
wu k o r  i.

'J' o r ni i n z a p i s u  o ^ r a n  e-:ony ua k o r z y ś ć
T o w a rz ł . tw a  d o  13. i n n r e a  —  <»«! 16.
m a r c a  zapisy są przystępne-dla in te reso
wanych aż do ogólnej liczby 49 klaczy

Od stanowienia na leży to ść z l r .  2 5
oprócz p cs^ajennego. 12G1 2--3

Od W ydzia łu  gal- Towarzystwa
ku podniesieniu chowu koni.

Lwó-tf U. lutego 1867.

Obwieszczenie.
W kaneeiarji irsst.yfuńi Zasta\vuio7C:-ro 

lw ow sk ie /o  o n e ia ń s k i^ g o , ..Pii Moniis* od- 
byd ie się ir* dniu 13. luaret J507 publi
czna licytacja, na której zalegle klejnoty, 
ambra i inne fa-.ty apr/.edawj.jie bod;*.

Lwów d. 13. lutego 1867. 7273 3—3

na ubogich z glównemi w ygraie tn i 1.000, 200, 100
fc\ \W  dukatów^ zlufetn, p ie n ią d z m i ,  z ł o t e m i  i  s r e b r u e u i i

p r z e d m i o t a m i  i td., razem 3.000 wygranych w wartości
ii 60.000 z l r . ; los j o . » « »  b

)»° ~ /a  *h-» z główną w y g ra n ą  
2 0 0 .0 0 0  ilr ,  na d. 1. marca b. r.

T0MZYST7O STOLARSKIE
^  w m r *  » ' w r m  JSULT&; j k

przy placu Doiiiiiukań&kini pod J. 151. ni.
poleca swój własnomi z n a j s u c h s z e g o  m a t e r j n l u  i p* dług nujno- 
w sz \ch  i naigu^towaiejszych wzorów w y k o n n u e i n i  w y r o b a m i

obficie zaopatrzm y

SKŁAD MEBLI 12811 1 -  1
oraz

W I E L K I  W Y B Ó R  L U S T E R  i OB I Ć
po cen och etałycli i tanich.

Przyjmuje iykże zamówienia na ws/clkic  do zawodu jego należące roboty i 
uskutećzw* takowe pod z  węezenitjin spiesznego i dokładnego wykonania

M i

Ogłoszenie.
Dr. Tęufii Mochnacki, notarjusz w  

Jarosławiu z polecenia Wysokiego  
WyddaJu Sejmu ktajowego nwiada- 
m a wszystkich chęć kupienia mają
cych, że  na dniu 4. m irca 1807 r. o 
godzinie 10. przed połuiuiem te za 
bu iowaniu c. k. mundurowej kom sji 
w Jarosławiu r o z m a i t e  p r z y b o r y  
p o  p u ł k u  W o l n y c h  K r a k u s ó w  p o 
z o s t a ł e ,  w  drodze p u b l i c z n e j  l i c y 
t a c j i  sprzedane zostaną, 1265 3 - 3  

Jarosław d. l i .  lutego 1867.

MAJĘTNOŚĆ
w obwodzie złoczowskhn,

p o w i e c i e  r a d z i e c h o w s k i i u ,
na granice Wołynia, w dobrej glebie poła 
ornego 4 30  m o r g ó w  w znacznej części 
świeżego korezunkil. łą k  230 m o f g  , łatsu 
m órg -  1 0 0 , sad, ogród warzywny, brfdybki 
mieszkalne, gospodirsk ie ,  dla oficjalistów 
i służby, tudzież dwie kurczmy w dobrym 
stanie. Propinacja 530 złr. w. a. z wolnej 
reki do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
W. Dobiesława Hordyuskiego. ulica 
Pojezuicka. doiu Kohua pod 1. 584% . 

1257 2 - 3

W a r t o ś ć  t e r a p e u t y c z n a  S y r o p u  
C h i n y  i ż e l a z a ,  a p t e k a r z y  n a d w o r  

n y c h  k s i ę c i a  N a p o l e o n a .
Połączenie chiny i żelaza, rozwiązało 

jedno z najtrudniejszych zadań w dziedziRie 
nrmaejj. Lekarze  uznali powszechnie zna- 
konlite usługi, jakie ta preparaeja przynosi 
cierpiącym. China, znaną je s t  w medycynie 
jako środek toni'.zny najwyższej potęięi. P o 
łączoną ona została z fosforanem żelaza, 
który jest jedna z lepszych preparacyj że- 
lezistych, ponieważ zawiera dwa pierwia
stki, żelazo i fosfor wyrabiające krew i ko
ści. Szanowni lekarze z zajęeiem, sądzimy, 
przeczytają zdanie lekarzy paryzkich  i ana 
lizę tej preparacji, dokonaną przez jednego 
z najznakomitszych chemików w świecie.

Środek ten. sprawia ciągle pom yślne  
fikutkl W trudnych trawicniach (dyspepsie) hla- 
(taczce, Oiaku regularności miesięcznejy krwotokach, 
■upławach, gorączkach tyfoidainych, dyabecie i w o 
wszystkich wypadkach gdzie idzie o wy
tworzenie sił słabego i powrócenie ży w io 
łów życia zwątlonych lub utraconych.

A r n a l ,
doktor nadworny cesarza Napoleona.

,  J e s t  to jedna  z tych szczęśliwych prepa-
r a c y j  zadawalających chorego i lekarza. J e 
dna z najlepszych a szczególniej łatwo mogą
cych być zniesionemi prepaiacyj zelazistych.

C a z e n a r e , 
lekarz szpitalu św* Ludw ika  w Paryżu.“ 

Prcparacja ta, daje możność lekarzowi 
zapisania choremu, dwóch naraz waźn>eh 
środków lekarskich n ieodrażających  i ła
twych do strawienia. Używam syropu Chi
ny i żelaza i uważam go za bardzo pomyślny 
wynalazek. C h a s s a i g n a c ,

, naczelny chirurg szpitalu L a r ibo :s ie re .w 
gSrodek ten, przyjmowany zawsze bez 

odrazy przez chorych, używam z pom yślnym  
skutkiem. M e r c  e g  de  C h e g o i n ,

członek paryzkiej akademii"medycznej." 
..Przezroczystość tej prepara.ji  i s m a k  

przyjemny bez woni żelaza, je<*t ś .o d k iem  
lekarstwem woale nieodrażającem i sku te 
czne m. M o n a d y

prof. fakultetu medycz. w Paryż u .u 
Analiza tego syropu  wykazała, źe z a 

wiera on w sobie chinę i sól żelazistą w 
inaximum. 4032 3 - 8

I l o n s s  in ,
prof. chemii to szpitalu Val-Je-Grace w Paryżu?.

NA.ISMEZSZE WYROBY 
m~ P A R Y Z K I  3S3t ~m

Aby P. T. miłośnikom frnncuzktch wyrobów zawsze coś najmodniejszego n a 
tychmiast i jak  najspieszniej dostaroiiycć, nr/.łjd.ółena w  Wie«lwi« akład dla cea. król. 
państwa a tu tr jack ieg ‘1 i polecam następujące artykuły:

ZŁOTE i SREBRNE MĘZKIE i DAMSKIE
B I Ż I I T K H U I D

podług najnows 7.yołi i iiajgiutowniejszych Y/zurów paryzkioli
dostarczam po następujących

l i l e s ł y c h a u l o  n l z l t i c h  c e n a c h : ^
D a m s k ie  i m ę z k ie  ł a ń c u s z k i  il« z e g a r k ó w  d ług ie  ze sreKra 13 próby, uutij po- 

zlacane, albo zlotem i r. 3 dublowana p » złr. 7, 9, 11, X3, 15.
M ęzk ie  i d a m s k ie  k r ó tk ie  łań c u sz k i  do  z e g a r k ó w  ze srebra 13 próby, suto po- 

złacane, alb » dublowane zło cm nr. 3 po złr. 4, 5, 6 . 8 , 10, 12.^
B ro sze  i k u lc z y k i ,  g la lk o  rżnięte, onailowane z kamieniami i perłami lub be/, 

o Dych. srebrem lub zlotem nr. 3 duolo,vai]'‘ po złr. 7, 9, 12. Lo, 20.
M e d a l io n y  ze srebra próby 13, albo dublowano zlotem nr. 3 gładkie lub email >- 

wano p ♦ 1 złr. tO cnt., zlr. 2. 3, 4, 6 , 8 .
K r z y ż e  zo srebra 13 próby, albo złotem nr. 3 dublowane gła Ikie lub emailowane 

po 90 kr., 1 zh\, 1 złr. 5(J cnt., zlr. 2 , 3,
S e r d u s z k a  ze srebra próby 13, albo złota nr. 3 dubl. d> otwierania, g ładkie  albo

emaliowane po złr. J cnt. 50, złr, 2, 3, 4,
S p in k i  ze srebra 13 próby pozłacam \  albo złotem^nr. o dubl., g ładkie lub emai 

Iowane wysadzane kfiinieidami p > 70 kr., I złr., 1 zJr. o) euj., 7j\Vf 3.
Ho inki m ?inft /e łow e ze srebra 13 próby, pozłacane ju o  złotem nr. 3 dubl., gład

kie
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V»stei>uic : B u dz ik i  z zegaiami, które być p ny-nny w k u ż d e m  d o m u  po zlr. 7. 
t c t f a r y  p c n d u t o w e  wszelkiego rojlzapi z 2 - le tn u  gwarancją,* 120J 8 —12
ze dający otr.'.ym iją rabat. Składy się iK /ąd^.ją .  /A ocenia w y p e łn i  n a j t r o s k l i w i e j

N«!
rŁe%h\ w

Odprzedający — fc- - -  ^
za pobraniem pocztowera skład fabryczn)r

P H .  F R O Ą / [ M
Ilolifinmarlct Nr. 11, 'tyien 9

Najnowszyhygtenlczny K o s m e t y k
[ m e t  Jnifo c. k. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj anstrjaokich

c. k. wyłącznie uprzywilejowana

e y a l i n a ,
pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody,

której używając według prze
pisu ędąY ego przy k a ż d y m  
słoiku i flakoniku, napisanego 
we wszystkich w używaniu 
będących jezykar-li, siapobie- 
gn o &ię w zupełności wszel
ki mu tworzeniu się lup:eżn' 
i v ypadan ti w io 'ów  — posa
dę wh sów jio wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. ibzez dłuższo uży- 
wan c łyshiy porosną , a mło

dym brody urosną.
1 s to ik  D o i i ład y  I z ł r .  50  cnt.,  — f lakon  Iśscn f j i  2 z ł r .  50 cn t .  z prze-

pi ioiu użycia.
U 1 ó w n y 8  k ł 'i d rozs > iek v/ u u ż y c h i m a ł y c h  ilościach :

K a r o l  M a l l g  w  W ie d n iu ,  i n  Wideniu, Ih u p ts t ra s se  Nr. 69, także w 
* małych ilościach w o. k. n p te c e  n a d w o r n e j .

S S t t  (U ów no skUdy m i ją :  W e  L w o w ie  A D O L F ,  B K K I J N L K
aptekarz, w  K r a k o w ie  handel towarów noryinbcrgskidi J O / J 1 F  JA1LM, 
w  T a r n o w i e  W. A. Wici >górski, w B ie lsk u  A. ilerrmann, w  B rz e -  
żunac!) B. Fadonchechf, w  C z e r n i o w c a c i i  Igu^ey Schniieh, w O ł o m u ń -  
cu  A. (L Lederer, W I l a d o w e a c b  Ignacy Sehnircb.

Uzaioplaino Fur gerichtliche M edizin nnd ojfentliche Gesundhcitapjlege daje 
o Ewal nie ze stanowiska ściśle naukowego następujące orzeczenie:

Dr. M...r. Pan K. Maliy (na Wideniu llauptstrasse  69), wynalazł 
świeżo ud iły wyrób, pomadę poro itu  włosów i esencję w tymże ce lu ,  
którą Fwaliną nazwał. Jego  p >przednie podobne wyroby na porost w ło
sów przyrządzano, z i u h ^ y  x powodu swej prawdziwej wartoś-.i powsze
chne wzięcie i zjednały mu szerokie koło przyjaciół. P rzez  nieustanne 
badanie i doświad izenba, udało się teraz panu Ma i l  e m u  wykonać p re p a 
rat, wyszczególniający się po rozbiorze chemicznym czystością, w najno
wszych czasftMi niepraktykowaną w przedmiotach kosmetycznych. Ol
brzymia jest  skuteczność Kwaliny, zapobieg* on i  wypadaniu wł<isów 
wzmacniajac posadę włosów; włosy nabierają przedziwnej miękkości, 
wiotkości ‘i pięknego połysku; zapobiega niemniej tworzeniu sie łupieżu 
w gęstych włosach a tern samem zasługuje na polecenie. W  czasach r e 
konwalescencji po ciężkich słabościach, kiedy po*ada włosó.v zwykle by
wa bticha, twardą i pe/uą łupieżu, w skutek czogo włosy wypadają, oka- 

|  ?ala s e  e e u ‘ja pbrostu włosów wyborną. i->v7 2 —?

Dla starych i raiodych, przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu.

Książki po cenach zniżonych.
B ttrne  Ludwig. Ge^nmmelte Schriften, 12 Bandę, eleg. in Leiu^And gebun- ^

dea, 8 IUmburg IS62 . . . złr. 18 c t .  —
l 'n r l i i i  E, t \  An »gewiŁUlt.e Komane, 11 Biiddchea, T'aschen - Ausgabe. S tu t t 

gart, Statt fi. 15 nur . . .
C biiło uud die (Jhinesen. Land und Vo!k. mit 36 Stahlstiohen, S tu t tg a r t  1559,

a,atfc fi- 6 nu: « •
I h b i  ii Ił. J .  Pro jtoniro lui co iki pism a rikadta, velky 8 . V Praze 1862 mi- 

8to 3 zl. kr. jan
K o tz e b u e  h sammtliche Theater vollsta idigste Ausgibo iu 56 Banden, ki. 8 .

Wien 183). s ta t t  fi. 25 nur 
l i e \ i c o i i  des fliterreichiśohen liandeU u id Gewerbereclita. mit Inbegriir des 

seit 1. Juli 1863 wirksamen Uandebsgesetzbuehe.*, voa Dr. Kfirenfeld.
Kin vorzii ?1 ches Niehschlagebuch fiir Beamte uud Gesehaftsleuto, neu- 
est.e Aufl ige, eleg. gobund *n, statt  11. 3 kr. 50 nur 

IłlicheSet J. Bmbel der Menschheit 1865 statt f i .  1 kr. 80 nur ,

„ Die l iex8, 8 . Leipzig 1864 s a t t  fi. 3 kr. 20 nur 
N im cove  B ożeny , sebrąne spisy 8 syacku uplnć di!o misfco 9 zl. z toho se 

proda jednotiiva . ( . ,
]V a rod  ni b a c l io rk i  a pi>vesti 2 d;ly m uto  2 zl. 40 kr. jen . n
O s t in d ie n ,  Na eh den bejten Quellon, geschildert von einem Vereine Gelehr- 

ter. Karlsruhe 1858. Mit 24 StahUtichcn und Diner Kartę, gr, 8.
P ie ld e r  (Jard. Werke. 48 Bfiade. Wien 1822-27  statt fi. 20 nur

Die Wiedereroberung von Ofen 2 Bdc 
Friedrich der S trc i tb ire ,  4 Biinde .
Klisabeth oon Gułtenstein eina Familienge3ehichte 

8  no u " e n ” Geheimnisse dei Volkes (frilher verbjt.hon) 59 Ba^dchen, 4‘asch .
Auig&be. S tu t tgard  # • •

Uii^ariis  Miin jer der Zeit. Biografien und K irakteris tiken  hervorragendsten
” Persónlichkeiten, wie Deak, Eó:vói,  PuUzky etc. Erziihłende 8 kiz/zn.

Leipzig 1862. statt  fi. 3 nur . . . # # •
Z ii e vn y ve u e c .  Vrybor ccskosłoyanskych pism s napisy, jeżto sebral Fr.

Alartinee. 8 . V Praze 1865, misto 1 zl. je n .
D um us \ le x  beite  Romanę, neue Olassikec Ausgabe 1864 18 Biinde ałats 

fńthaPead* Der Graf Monte Christo 6 Bde. Die drei Muskatire 2 Bde.
Żwanzig Jahre nadiher 3 Biinde, und der Graf von Brageloue 7 Biinde. 
einzelne Bando a • • • ♦ „ — „

Wszystkie książki są nowe. — Sprowadzać je  można za przesłaniom należytoś.d do
i l d o l f l a  X C u r a x i d l y  w  P r a d z e «

Zamawiając 10 egzemplarzy można so b i} j ik o  wynagrodzenie portu wybrać za 10% więuej
Tamże z kupują .się ta k ż f  większe księgozbiory. U 91J 3 ^ 3
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we Lwowie
p o d a j e  do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  że

od doia 1. marca 1807 począwszy
w y d a w a ć  będzie ty lk o

4!|2proccni. Asygnaly kasowe * 8duiowem wypowiedzeniem
4 Vi 99 5) Z 4
W obiegu znajdujące się asygnaly procentują się, od 1. marca 1867 

w ten sposób że:
5procentowe 1 4 1

2 procentowe asjgnaty zmieniają sie na
4 1 ̂ procentowe z ^  dniowem wypowiedzeniem, a 1276 3 — ?

^procent. pozostają 4ppocent., lec* z 4dniowem wypowiedzeniem.
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